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o  d z i a ł a l n o ś c i  f i r m y  „ P r i m a ” w  S ł a w i e ,  s ł u ż b ie  z d r o w i a .  

A g e n c j i  R y n k u  R o ln e g o .

a takie
r e p o r t a ż  G r a ż y n y  C u d a k  p t .  „ D z i w k a ” , r o z m o w a  M a ­

c i e j a  S z a f r a ń s k i e g o  z  F r a n c u z a m i ,  f e l i e t o n  Z b ig n i e w a  

R y n d a k a .

G o rzo w sk a  „S o lid a rn o ś ć ”  
flis chce w ojew ody

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” w Gorzowie podjął w ponie­
działek uchwałę, w której zwraca się z prośbą do premiera o odwoła­
nie z zajmowanego stanowiska wojewody Krzysztofa Zaręby.

Daniel Machaj, członek prezydium Zarządu Regionu poinformował 
nas, że zdaniem kierownictwa związku poczynania obecnego wojewody 
nie gwarantują przemian, których wymaga czas. Wojewoda potwier­
dził to swym stosunkiem wobec niedawrnych protfestów pracowniczych 
w Gorzowskiej Centrali Materiałów Budowlanych i hotelu „Mieszko" 
w Gorzowie. Związek nie wysunął jeszcze żadnego innego kandydata 
na stanowisko wojewody.

A oto co powiedział wczoraj w tej sprawie wojevvcda Krzysztof Za 
pęba: Dziś doszła do mnie ta wiadomość. Jutro będziemy rozmawiać z 
Zarządem Regionu. Chciałbym poznać uzasadnienie tej uchwały. Sły­
szałem, że wiąże się to ze sprawą GCMB i Warty-Tourist (hotelu „Mie 
szko’’). Uważam, że w przypadku Centrali Materiałów' Budowlanych są 
to prywatne rozgrywki personalne. .Ta nie mogłem działać w tej spra­
wie wbrew prawu 1 łamać przepisów. Jeżeli jednak Zarząd Regionu 
chce mieć wojewodę powolnego i posłusznego, to hardzo proszę...

(a.w., cud)

Zielonogórska
Pismo codzienne
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Środa
A D E L A J D Y ,  A L E K S A N D R Y

S o l e n i z a n t o m  i o b c h o d z ą c y m  d z iś  u r o d z i n y  ż y c z y m y  
w s z y s tk i e g o  n a j l e p s z e g o .

3 4 6  d z i e ń  r o k u .  S ł o ń c e  w z e j d z i e  o  7 .3 5 , z a j d z i e  1 5 .2 4 . 
D o  k o ń c a  r o k u  p o z o s t a ł o  1 9  d n i .

Z a c h m u r z e n i e  d u ż e  z  w i ę k ­
s z y m i  p r z e j a ś n i e n i a m i  i  r o z ­
p o g o d z e n i a m i .  W ie c z o r e m  i w  
n o c y  o p a d y  ś n i e g u  i  d e s z c z u  
z e  ś n i e g ie m .  T e m p e r a t u r a  m a  
k s y m a l n a  o d  1 d o  3 s t o p n i ,  m i  
n i m a l n a  o d  - 1  d o  - 3  s t o p n i .  
W i a t r  s ł a b y  i u m i a r k o w a n y  
z k i e r u n k ó w  z m i e n n y c h .

Podczas ody  zakładn icy  w racają  Z Bagdadu, na tery to riu m  A ra­
bii S audy jsk ie j odbyw ają sią in tensyw ne  ćw iczenia w o jsk  a m ery ­
kańskich . C AF -A P

Z jazd  «S» 
w połowie stycznia

Dwudniowe posiedzenie plenarne 
rozpoczęła w Gdańsku Komisja Kra 
jowa NSZZ „Solidarność”. W zwią 
zku z wyborem przewodniczącego 
„Solidarności” Lecha Wałęsy na u- 
rząd Prezydenta RP, Krajowa Komi 
sja Rewizyjna wystąpiła z wnios­
ki ;m o zwołanie nadzwyczajnego 
zjazdu delegatów. Tylko zjazd, zgo 
dnię ze statutem, może wybrać no 
wego przewodniczącego i powinien 
on odbyć się^ w ciągu najbliższych 
3 m-cy.

W toku dyskusji rozważana jest 
koncepcja możliwie szybkiego zor­
ganizowania zjazdu i opracowania 
jego programu. Za optymalny ter­
min wstępnie uznano drugą poło­
wę stycznia. Zdaniem członków KK 
zjazd powinien być wykorzystany 
m.in. dla rozstrzygnięcia problemu 
udziału „Solidarności” w wyborach 
parlamentarnych oraz kwestii struk 
tury branżowej związku. (PAP)

pi nnjfjd 
oblężona 
pnoz Barani

Nie ma dnia, by na '„zielonej 
granicy” w  woj. szczecińskim nie 
zatrzymano grupy obywateli ru­
muńskich usiłujących nielegalnie 
przedostać się do Niemiec. Od V 
do 11 bm. żołnierze z Pomorskiej 
Brygady WOP zatrzymali około 
20 rumuńskich uciekinierów, a w 
okresie ostatnich kilku m iesięcy! 
blisko 140.

Njektórzy Rumuni próbowali 
już kilkakrotnie nielegalnie prze 
kroczyć granicę polsko—niem iec­
ką. Uchodźcy ci, to w  większości 
ludzie młodzi — po około 30 lat, ‘

W okolicach Słubic dwóch mło 
dych Rumunów próbowało — mi 
mo grudniowych chłodów — prze 
płynąć Odrę. Gdy znaleźli się po 
stronie niem ieckiej, byli już nie 
mai całkowicie wyczerpani — nie 
miecka straż graniczna z trudem  
ich uratowała. •

Tymiński 
abieeał wrócić

Stanisław Tymiński — który zo­
stał dziś przesłuchany w Prokuratu 
rze Wojewódzkiej w Warszawie w 
charakterze podejrzanego o zniewa­
żenie w trakcie kampanii wyborczej 
premiera Tadeusza Mazowieckiego 
będzie mógł jutro wyjechać z Pol­
ski — pod warunkiem, że powróci do 
Polski nie później, niż do 5 stycznia 
przyszłego roku Za jego piwrót w 
tym terminie poręczyli: przewodni­
czący Państwowej Komisji Wybor­
czej prof. Andrzej Zoll oraz senato 
rowie Andrzej Rozmarynowiec i 
Lech Kozioł.

Stanisław Tymiński ma też wpła­
cić ka.ucję w kwocie 100.000 dolarów.

(PAP)

lama 1 1 0  

kryjśwką terrorystów
Na terenie wschodnich Niemiec 

ukrywają się palestyńscy terroryści, 
którzy mogą przeprowadzać ataki 
jeśli zaostrzy się sytuacja w regio­
nie Zatoki Perskiej. Poinformował 
o tym w wywiadzie dla dziennika 
..Dresdner Morgenpost” szef Fede­
ralnego (Urzędu Ochrony Konstytu­
cji Gerhard Boeden.

Zdaniem Boedena, obecność pales­
tyńskich terrorystów we wschod­
nich Niemczech jest efektem Ich 
dawnych powiazań z NRD-owską 
tajną policją STASI.

■ T
Z
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•Jankiel i Hersz postanawiają 
się przechrzcie. Ciągną losy, 
kto ma iść pierwszy. Wypada 
na Jankiela Hersz czeka na 
ulicy. Jankiel wychodzi od księ 
dza. Hersz podbiega do niego 
i pyta:

— No, jak?
— Odczep się, ty Żydzie...

Co ma robić 
prezydent?

Z tym pytaniem zwróciliśm y się 
do kilku znanych w Zielonej Gó- 
i ze osób. Oto ich wypowiedzi.

JAROSŁAW BARAŃCZAK, wo 
jewoda zielonogórski — „Życzył­
bym sobie jak najszybszego powoła 
nia premiera i podjęcia kroków w  
kierunku w yjaśnienia dalszej po­
lityki gospodarczej”.

MIECZYSŁAW HEBDA, były 
X sekretarz KW PZPR — „Chciał­
bym aby prezydent, zaprezentował 
stanowisko, które jasno i jedno­
znacznie zaświadczy, że chodzi mu 
o jednoczenie społeczeństwa, a nie 
dalsze dzielenie według dawnych, 
dziś już nieaktualnych podziałów” .

MIROSŁAW RATAJ, redaktor 
naczelny „Gazety Lubuskiej” —
„Prezydent powinien skupić się na 
zjednoczeniu rozbitego społeczeń­
stwa, jeszcze bardziej podzielone 
go w wyniku kampanii wyborczej. 
Ponadto powinien podjąć działa­
nia, które skupią społeczeństwo 
wokół najistotniejszego dzisiaj pro 
bleniu — gospodarki”.

FRANCISZEK WERNER, prze­
wodniczący Rady M iejskiej —
„Prezydent powinien poszukać 
dróg konstruktywnej współpracy 
z opozycją T. M azowieckiego”.

ZBYSZKO PIWOŃSKI, były wo 
jewoda — „Chciałbym, żeby jak 
najrozsądniej skompletowano rząd, 
choć osobiście nie mam żadnych 
sugestii. Mało znam tych ludzi. 
Sądzę, że na uwagę zasługuje Ja 
cek M erkel”.

TADEUSZ BILIŃSKI, poseł, 
SdRP — „Problemów i zadań jest 
tak w iele — społecznych, gospo­
darczych, politycznych, że trudno 
mi prognozować jakieś jedno, kon 
kretne posunięcie. Być może po­
winien to być ciąg równoległych  
decyzji”,

pytał Sławomir Gowin

Rosja 
pozostanie 
w ZSRR

Zjazd deputowanych Federacji Ro 
syjskiej ■ opowiedział się za zawar­
ciem nowego układu o państwie 
związkowym, według którego Rosja 
byłaby częścią odnowionego Zwią­
zku Republik Socjalistycznych.

Debata nad układem o państwie 
związkowym została narzucona 
przez deputowanych \vbrew stano­
wisku przewodniczącego parlamen­
tu Rosji Borisa Jelcyna, który uwa­
ża, że podpisanie układu należy ob­
warować pewnymi warunkami. Wię 
kszość mówców opowiadała się jed­
nak zdecydowanie za podpisaniem 
układu, argumentując, że nie można 
wyobrazić sobie Rosji poza struk­
turą Związku Radzieckiego.

Komunikat 
ministra finansów

Z g o d n ie  z a r t .  4 u s t .  5 u s ta w y  z  27 g ru  
d n ia  1339 r .  o  o p o d a t k o w a n iu  w z r o s tu  
w y n a g r o d z e ń  w  1990 ro K u  m i n i s t e r  f i ­
n a n s ó w  in f o r m u je ,  że  p r o g n o z o w a n y  
p r z e c ię t n y  w z r o s t  c e n  d e ta l i c z n y c h  to  
w a r ó w  i u s łu g  k o n s u m p c y j n y c h  w  
g r u d n iu  b r .  w  s to s u n k u  d o  p r z e c i ę t n e ­
g o  p o z io m u  ty c h  c e n  w  l i s t o ­
p a d z ie  b r .  s z a c u je  s ię  n a  4 p ro c .  
W s k a ź n ik  t e n  s łu ż y  d o  w s t ę p n y c h  sza  
c u n k ó w  n o r m y  w y n a g r o d z e ń  n a  g r u ­
d z ie ń .

R o z l ic z e n ia  p r z e k r o c z e n ia  n o r m y  
w z r o s tu  w y n a g r o d z e ń ,  z g o d n ie  z w y ż e j  
p o w o ła n ą  u s ta w ą ,  d o k o n u je  s ię  w e ­
d łu g  f a k ty c z n e g o  p r z y r o s tu  c e n  d e t a ­
l i c z n y c h  to w a r ó w  i u s łu g  k o n s u m p c y j  
n y c h  w  d a n y m  m ie s ią c u ,  o g ła s z a n e g o  
p rz e z  G łó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y  d o  
20-go d n ia  n a s tę p n e g o  m ie s ią c a .

Skazany za... 
pogryzienie psa

20-letni Anglik David Hobbs zo­
stał ukarany przez sąd w Brighton 
grzywną w wysokości 100 funtów 
szterlingów... za spowodowanie obra 
żeń cielesnych swego psa „Zeusa”.

Przedstawiciele brytyjskiego towa­
rzystwa ochrony zwierząt udowod­
nili mu, że pogryzł psa i postawili 
go przed sądem. Kiedy obrońcy zwie 
rząt obejrzeli dobermana Hobbsa, 
stwierdzili, że na jego pysku jest 
wiele śladów po zębach. Właściciel 
„Zeusa” przyznał się w sądzie do 
winy.

Lech Wałęsa
na Jasnej Górze

Do Sanktuarium Maryjnego na 
Jasnej Górze w Częstochowie przy 
był wczoraj prezydent—elekt Lech 
Wałęsa z małżonką — Danutą.

Wraz z towarzyszącymi osobami 
wzięli udział w mszy św. w kaplicy 
Cudownego Obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Przybyłych powitał generał zako 
nu Ojców Paulinów Jan Nalaskow 
ski.

Uroczystą mszę celebrował ordy­
nariusz gdański, biskup Tadeusz Ga 
ełowski. W czasie nabożeństwa pre­
zydent—elekt Lech Wałęsa złoży! 
przysięgę, w której zobowiązał się 
kierować sprawiedliwością i miłoś­
cią. bronić praw Rzeczypospolitej, 
służyć narodowi i ojczyźnie. (PAP) ZA 13 ONI ŚWIĘTA!

P o ż e g n a n i e
Wczoraj w  pierwszych programach telewizji i radia wystąp’.! Pre­

zydent RP WOJCIECH JARUZELSKI. Oto skrót jego przemówie­
nia:

Rodacy! Obywatele Rzeczypospoli­
tej!

Moja służba państwowa dobiega 
końca. Nowy Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej obejmie wkrótce 
ten wysoki urząd. Z serdeczną my­
ślą o naszej wspólnej ojczyźnie pa 
na Lecha Wałęsę pozdrawiam. Raz 
jeszcze gratuluję wyboru. Życzę 
owocnego spełnienia doniosłej, wieł 
ce odpowiedzialnej misji.

Żyjemy od łat tysiąca w sercu 
Europy. Nie musimy więc do niej 
wracać. Ale musimy za nią nadą­
żyć.

Polska ma dług materialny, lecz 
nie ma długu moralnego. Wręcz 
przeciwnie, to polska krew, pot, 
myśl jakże często służyły innym. 
Dziś także nie stoimy z boku Kraj 
nasz stał się zarzewiem głębokich 
przemian w tej części świata. Oby 
i nasza przyszłość była dobrym 
przykładem.

Musimy dbać o bezpieczny naro­
dowy byt, o silne państwo, o dobre 
wojsko. Jednocześnie umacriiae po­
kój, mieć przyjaciół i blisko i da­
leko.

A teraz niech mi wolno będzie po 
święcić chwilę osobistej refleksji.

Nie jestem ani pierwszym, ani je 
dynym polskim politykiem — żoł­
nierzem, któremu przyszło nie raz 
iść „pod prąd", podejmować decy­
zje nie przysparzające poklasku, za 
znać niezrozumienia, bolesnych roz 
terek, upokorzeń i goryczy.

Historia każdego narodu jest nie 
tylko sumą faktów dokonanych, lecz 
również takich którym udało się 
zapobiec. Niech doświadczenia prze 
szłości będą dla nas- wszystkich na 
uką i przestrogą

Błądzić — jest rzeczą ludzką. Elą 
dziłem ja Ale nie ża błądziłem na 
bezdroża Przyświecało mi zawsze 
dobro kraju, jego autorytet, stabil 
ność i nienaruszalność1 granic, wola 
oszczędzenia Polsce tragedii, a lu­
dziom — cierpień ponad miarę.

Taką drogą starałem się iść. Ro­
zumiem jednak że ludzkich losów 
nie można mierzyć w statystycznej 
skali. Każda krzywda, ból niespra 
wiedliwość mają własne imię. Je­
stem świadom, że było ich niema­
ło Tkwi to we mnie jak cierń.

Jako żołnierz wiem, że dowódca, 
a więc każdy przełożony odpowiada 
i za wszystkich i za wszystko. Sło 
wo „przepraszam ' może zabrzmieć 
zdawkowo Innego jednak nie znaj 
duję. Chce więc prosić o jedno_: je­
śli czas nie ugasił w kimś gniewu 
lub niechęci — niechaj będą one 
skierowane przede wszystkim do 
mnie. Niech nie dotkną tych, któ­
rzy — wr ówczesnych konkretnych 
warunkach, uczciwie i w  najlepszej 
wierze — nie szczędzili przez lata 
całe sw’ego trudu dla odbudowy i 
budowy naszej ojczyzny.

(Ciąg dalszy na str. 2)

0 wycofaniu wojsk radzieckich
Całkowite wycofanie wojsk radzieckich z Polski oraz tranzyt wojsk 

ZSRR przez nasz kraj z Niemiec stanowią przedmiot rozpoczętych 
wczoraj dwudniowych negocjacji polsko-radzieckich.

Jak wiadomo, strona polska odpowiednie projekty umów przedsta­
wiła Związkowi Radzieckiemu we wrześniu i listopadzie br., stawia­
jąc na pierwszym miejscu w rokowaniach sprawę całkowitego wyco­
fania ok. 50 tys. żołnierzy radzieckich z Polski. Kwestia ta była roz­
patrywana w pierwszym dniu negocjacji.

Rzecznik prasowy MSZ Władysław Klaczyński określił atmosferę 
pierwszego dnia rozmów jako rzeczowa, pozwalającą na uzgodnienie 
znacznej częśpi umowy o wycofaniu wojsk radzieckich^ z Polski. Spra­
wa terminu tej operacji — dodał rzecznik — wymagać będzie ustaleń 
na najwyższym szczeblu.

Dziś rozmowy dotyczyć będą tranzytu przez Polskę wojsk ZSRR 
czasowo stacjonujących w Niemczech.

(PAP)

Burmistrz Łęknicy Tadeusz Jacek Sroka widział ka­
wał świata. Pięć lat pracował w Kuwejcie. Potem ra­
tował zdrowie. Był sołtysem w Bronowicach. Dziś ma 
54 lata, zarządza miasteczkiem liczącym 2320 miesz­
kańców. Rada Miejska przyznała mu uposażenie 
2.190 tys. złotych.
N ie dla pieniędzy przyją­

łem tę funkcję — mówi. — 
Kuwejtu z Łęknicy nie da 

się zrobić, ale mały Hongkong 
już mamy. Ludzie przyjeżdżają 
z całej Polski. Inwestują, staw ia­
ją pawilony handlowe. Lokaliza­
cję wskazuje Zarząd Miejski. 
Chcemy w yelim inow ać sprzedaż 
z ręki, handel obwoźny, idziemy 
w kierunku estetycznego handlu. 
N asilenie jest od piątku do nie­
dzieli, ale Niemcy z Bad Hus- 
kau przechodzą przez most co­
dziennie. Granica powinna być 
otwarta w obie strony. Za Nysą 
Łużycką firma „Aldi” uruchomi­
ła swój market. Już jest mniej­
sza frekwencja w Łęknicy. Słjdzę, 
że „Aldi” postawi następne pa­
wilony, żeby pieniądze nie ucie­
kały im do Polski. Jeżeli doj­
dzie do otwarcia granicy, to „rę- 
czniacy” pójdą w głąb Niemiec. 
Dzienna opłata za stoisko jedno­
razowe wynosi 100 tys. złotych. 
Natomiast jeśli ktoś postawi so­
bie pawilon, to koszt metra kw a­
dratowego wyceniono na 150 tys. 
złotych miesięcznie. Jeśli się to 
policzy, opłata miesięczna za nie­
wielki pawilon jest o 50 proc. niż

sza od codziennego płacenia 100 
tys. złotych za handlowanie przy 
pomocy stolika turystycznego. 
Mieszkańcy Łęknicy płacą poło­
wę stawki. Dzięki targowisku  
wzbogaciła się kasa miejska. Nie 
musiałem brać kredytu. Jest słu­
żba porządkowa, która samocho­
dy źle zaparkowane wywozi na 
boisko. Zajmuje się tym  firma 
z Lubina. Mandat wynosi 300 
tys. Firma bierze od każdego sa­
mochodu 200 tys., a klub sporto­
wy dostaje 100 tys. Wydrukowa­
liśmy ulotki w języku niemiec­
kim z prośbą o zachowanie po­
rządku, o to żeby kierowcy par­
kowali samochody prawidłowo. 
Wyobraża pan sobie? My prosi­
my Niem ców o porządek. Infor­
mujemy ich, że 600 metrów od 
mostu znajduje się parking strze 
żony. Niektórzy dostosowują się 
do tego, ale większość woli za­
płacić mandat. Azja. Hongkong. 
Rumuni, Rosjanie, Polacy. To 
w szystko jest zdumiewające. Gdy 
zacząłem burmistrzowanie byłem  
zbulwersowany wyglądem  stacji 
CPN, Od lipca telefonow ałem  do

(C iąg  d a ls z y  n a  s tr . 4)
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W Y D A R flK M U
Zakończenie rozmów
Baker — Szewarfadze

HOUSTON. Sekre tarz  stanu  USA. James Baker i radziecki mini 
ste r sp raw  zagranicznych, Eduard Szewardnadze om aw iali-stosunki 
dw ustronne, am ery k ań sk ą  pomoc gospodarczą d la ZSRR oraz spra 
wę redukcji stra tegicznych zbrojeń ofensywnych. Wiele uwagi po- 

kryzysow i w Z atoce Persk ie j. Szew ardnadze ztpow iedział, 
ze ZSRR i USA zaw rą  także porozum ienie na tem at A fganistanu. 
Rozmowy m ają  zakończyć się dzisiaj.

Zwelaisas już 1000 zakładników
WASZYNGTON”. Blisko tysiąc zakładników  zachodnich opuściło 

Irak  i K uw ejt od chwili, kiedy w ładca Irak u , Saddam Husajn na 
kazał ich zwolnienie. N iem niej irack i m inister inform acji zaznaczy? 
w poniedziałek, że I rak  n ie zmienia polityki wobec K u w ejtu  i za­
powiedział, że poniew aż „K uw ejt jest 19 prow incją Irak u , ani cal 
jego ziemi nie zostanie oddany”.

Wstąpne wyniki wyborów w Jugosławii
BELGRAD. W stępne w yniki pierw szych w ieloparty jnych  wybo­

rów w najw iększej republice jugosłow iańskiej, Serbii, w skazują, że 
Serbska P a rtia  Socjalistyczna (daw niejsza kom unistyczna) i je j przy  
wódca Slobodan Milosević odniosą generalne zwycięstwo. Rozbita 
opozycja będzie być m oże m usiała stw orzyć koalic ję  przed druga 
tu rą  glosowania. Nie w yklucza się, że Milosević już w pierw szej 
tu rze  zostanie w y b ran y  na prezydenta.

Konferencja OPEC
WIEDEŃ. W czoraj w  W iedniu rozpoczęły się konsultacje przed­

staw icieli k a rte lu  OPEC, aby zająć stanow isko wobcc w ielu aspek­
tów  rozw oju w ydarzeń na  ry n k u  naftow ym , co m a związek z n a ­
jazdem  Irak u  na K uw ejt, a następnie gw ałtow nym i w ahaniam i cen, 
zatrzym aniem  eksportu  ropy  z Irak u  i K u w ejtu , w zrostem  je j p ro ­
dukcji w  innych  k ra jach . M inistrow ie przem ysłu  naftow ego kra jów  
OPEC m uszą przede w szystkim  zastanowić sią, co zrobić z n a ra ­
sta jącym  nadm iarem  ropy  naftow ej na ry n k u  św iatow ym .

Have! w Hiszpanii
MADRYT. - T rzydniow ą w iżytę państw ow a w Hiszpanii rozpo­

czął w czoraj p rezyden t Czechosłowacji Vaclav H avel.
Zdaniem  obserw atorów  politycznych H avel m a nadzieje, iż pod­

czas p lanow anych spo tkań  z prem ierem  Felijic Gonzałezem, królem  
Juanem Carlosem i przem ysłow cam i h iszpańskim i zdoła ożywić do­
tychczas raczej skrom ne ko n tak ty  m iędzy obu k ra jam i. P rezyden t 
Czechosłowacji zain teresow any jest ożywieniem  przede w szystkim  
kontak tów  gospodarczych.

Hapad na włoski statek
RIO DE JANEIRO. N apady z bronią w Rio de Janeiro  to rzecz 

cod?ie_nna, ale  poniedziałkow y napad  na włoski s ta tek  „L usiana”, 
czekający na redzie na  wejście do portu , byl oryginalny. Miejscowe 
kron ik i policyjne t)ie notow ały dotychczas przypadków  p irac tw a 
m orskiego. /

6-osobowa grupa  gangsterów , w zorując się na  p ira tach  m ala j- 
skich, podpłynęła o św icie m otorów kam i do s ta tk u  i po w rzuceniu 
n a  pokład sznurow ej d rab ink i w d arła  się na pokład. Sprzy jała  te ­
m u poranna mgła. Uzbrojeni po zęby przestępcy sterroryzow ali 
załogę w ciągu krótk iego czasu, zrabow ali w k a ju tach  to  co uznali ■ 
za cenne i u lo tn ili się.

Zderzenie m  Atlantyku
LONDYN. _ N a A tlan ty k u  w pobliżu hiszpańskiego p o rtu  F inj- 

s te rre  poludniow okoreański kontenerow iec zderzył się w poniedzia­
łek  z m arokańsk im  traw lerem . Na sygnał S.O.S. podpłynęły na 
miejsce k a tastro fy  holow niki hiszpańskiego ra tow nictw a morskiego. 
W ytropiono biało - niebieski kad łub  traw le ra . Nie było jednak  
na  nim  załogi. Nie są bliżej znane okoliczności k a tastro fy . Sygnał 
S.O.S. odebrała  również^ straż  przybrzeżna W. B rytanii.

Wahadłowiec „Columbia” wysiewał
n o w y  JORK. • A m erykański w ahadłow iec kosm iczny „Colum ­

bia ’ z siedm iom a astronautam i n a 1 pokładzie w ylądow ał w czoraj 
rano w bazie lotniczej Edwards. W ciągu prawie" 9 dni astronauci 
zrealizow ali serię eksperym entów  naukow ych, prow adzili obserw a­
cje astronom iczne przy  pomocy teleskopów  w rentgenow skim  i u l­
trafio letow ym  zakresie fal.

Tragiczna wyprawa grotołazów
CUNF.O. T ragiczny epilog m iała a lpejska w ypraw a grotoła­

zów w łoskich pod lodowcem  M arguar na granicy  z F rancją . Za­
skoczyła ich burza śnieżna. Na 12-osobową ekipę zsunęła się law i­
na, śniegu. W w yn iku  pospiesznie zorganizow anej akcji ra tu n k o w ej 
odkopano 3 osoby. 9 uczestników  w ypraw y uw aża się  za zaginio­
nych. Istn ieje  obawa, że dwóch grotołazów poniosły śm ierć.

F ik c ja  śmienia Sacliarowa
PARYŻ. W poniedziałek wieczorem  w Pałacti P raw  Człowie­

ka w S trasb u rg u  odbyła się uroczysta cerem onia pow ołania do ży­
cia europejsk iej fundacji im ienia Andrieja Sacharowa.

Celem te j fundacji, zgodnie z, życzeniem jej sponsorów, jest 
sprzy jan ie  pow szechnem u popularyzow aniu  idei wolności i dem o­
kracji. W uroczystej cerem onii uczestniczyła sek reta rz  generalny  
Rady E fro n y  K airia  Paliim er, m er S trasburga  K alrin  T rotm an, 
a także grupa radzieckich parlam en tarzystów  i w dow a po A ndrieju 
Sacharow ie Jp lena  Bonner.

Jednocześnie w  Pałacu  P raw  Człowieka- o tw arta  została w ysta­
wa fotogram ów  poświęcona życiu i działalności A ndrieja Sacharo­
wa.

Zderzenie samolotów
KEY WEST. Nad Zatoką M eksykańską w odległości 140 k ilo­

m etrów  na północny zachód od Key West (Floryda) w poniedzia­
łek  w ieczorem  zderzyły  się dw a sam oloty m yśliw skie ..TA-4 
S kyh aw k ”, k tó re  ćw iczyły s ta rty  z lotniskow ca „L exington”.

Ja k  poinform ow ał przedstaw iciel służby ochrony w ybrzeża, do­
tychczas nie znaleziono pilotów  obu sam olotów. .

Studenckie strajki w Rumunii
BUKARESZT. Na apel stow arzyszenia studen tów  w czoraj akcje 

pro testacy jne rozpoczęli studenci Tim^soary i G alati.
Jak  podaje agencja Rom pres, s tra jk  rozpoczęli już studenci 4 

wyższych uczelni T im isoary. R um uńskie radio poinform ow ało, że 
s tra jk u je  6 tys. g rupa  studen tów  z G alati. S łuchacze Politechnik! 
B ukareszteńsk ie j ak c ję  p ro testacy jną  rozpoczęli w  poniedziałek.

Studenci domagają_ się dym isji prezydenta  Inna Iliescu. Ich zda­
niem, jego działalność od 22 grudnia  ubiegłego ro k ” nie rlaie m u 
ty tu łu  do dalszego zajm ow ania najwyższego stanow iska w k ra ju .

Czechosłowackie wojska
w Zatoce Perskiej

_ PRAGA. Dzień po powrocie z Irak u  czechosłowackich zak ładn i­
ków, n a  pokładzie am erykańskiego sam olotu transportow ego typu 
„G alaxy” opuścił P rag ę  liczący 185 żołnierzy ochotniczy batalion 
w ojsk chem icznych. Pozostała część kontyngentu  czechosłowackiego 
odleci dzisiaj dw em a innym i sam olotam i am erykańsk im i.

Zadaniem  czechosłowackich jednostek, m ajacych w sw oim  sk ła­
dzie ekipy lekarskie, będzie zapew nienie ochrony i opieki celom 
ew entua lnych  irack ich  a taków  chem icznych. (PAP)

„Błyszczące oczy”

Nowy projekt 
OSA

..Błyszczące oczy” — tak ą  nazwę 
otrzym ał nowy p ro jek t sił powie­
trznych USA, k tó ry  zam ierza się 
realizow ać w ram ach  program u 
„w ojen gw iezdnych” .

A u to ry tatyw ny  tygodnik przem y 
słu lotniczo-kosmicznego USA „Avia 
tion W eek and Space Technology” 
inform uje, że p rogram  przew iduje 
stw orzenie sieci lekk ich  satelitów  
ziemi, wyposażonych w różne czuj 
niki do śledzenia ra k ie t w środko­
wych fazach lotu. P ro je k t o trzy ­
m ał nazw ę przez analogię do p la ­
nu „Błyszczące k am y k i” , zak ład a­
jącego um ieszczenie w kosm osie du 
żej liczby m in ia tu row ych  rak ie t 
przechw ytujących.

W końcu przyszłego m iesiąca oglo 
śzony ma być k onkurs na n a jlep ­
sze opracow anie naukow e i k onstruk  
torskie system u „Błyszczące oczy”.

Bułgarska opozycja 
m a lidera

Związek Sił D em okratycznych, 
najw iększe bu łgarsk ie  ugrupow anie 
opozycyjne, w ybrało  w czoraj sw e­
go nowego przywódcę. Został nim 
35-letni Filip Dimitrów. Zastąpi on 
Petyra Bcrona, k tó ry  zrezygnował 
w ubiegły czw artek  w związku z 
zarzutam i, iż w spółpracow ał z ta j­
ną policją.

35-}etni D jm itrow  jest z zawodu 
p raw nik iem . Był w iceprzew odniczą 
cym Zw iązku Sił D em okratycznych.

(AP)

Wzrost wydatków 
zbrojeniowych

W brew  dek laracjom  Związek Ra 
dziecki n ie zmniejsza, a zw iększa 
w ydatk i wojskowe. Jak  podaje pół 
o ficjalna  agencja ..Postfactum ” , po 
w ołując się ną „Kom soniolską P ra  
w dę”, zgodnie z p lanem  w  przysz­
łym  roku  nak łady  z budżetu  państ- 
w-a na cele obronne w zrosną z 71 
m ld ru b li w  1990 r. do 103,8 mld.

Liczby te  dotyczą jedynie  m in i­
ste rstw a obrony i n ie uw zględniają 
kosztów innych s t ru k tu r  w ojsko­
wych, choćby KGB. ,

I I

Kolejna akcja 
„Greenpeace

Ja k  podają agencje, pięć osób 
m.in. przew odniczący francusk ie j 
organizacji „G reenpeace” Alain Co 
nan , am ery k ań sk i naukow iec Nor­
man Buske, a także  przedstaw iciel 
ka  kościoła ew angelickiego we fran  
cuskiej Polinezji Remuna Tcfaruia 
—. na pontonie „D inghy” należącym  
do s ta tk u  „R ainbow  W arrio r” w targ  
nęło w  poniedziałek  w ieczorem  w 
obręb francusk ich  wód te ry to r ia l­
nych w celu pobran ia  próbek  p lank  
tonu. Poniew aż k ilk ak ro tn e  ostrze 
żenią ze s trony  strzegącego 12-mi- 
lowego pasa wód te ry to ria ln y ch  o- 
k rę tu  fran cu sk ie j m ary n a rk i „La- 
vallee” n ie odniosły sku tk u , do ak  
cji w prow adzono kom andosów  z Le 
gii Cudzoziem skiej, k tó rzy  bez uży 
cia siły  za trzym ali p rzedstaw icieli 
„G reenpeace”. Po p rzesłuchan iu  ich 
przez francuską  żandarm erię, zosta 
li oni wszyscy odeskortow ani na  sta 
tek  „R ainbow  W arrio r”.

F rancuski k o n trad m ira ł, naczelny 
dowódca sił zbrojnych we fran cu ­
skie j Polinezji Francois Qucrat oś­
w iadczył dziennikarzom , że uw ol­
nienie piątk i p rzedstaw icieli „Green 
peace” było ostatn im  ostrzeżeniem  
dow ództw a francusk ie j m ary n ark i, 
k tó re  w p rzypadku  pow tórzenia się 
takiego incydentu  zastosuje znacz­
nie bardziej zdecydow ane środki 
wobec przedstaw icie li tego ruchu 
ekologicznego. (PAP)

K. Skubiszewski 
na Węgrzech

W czoraj przybył z oficjalną w izytą 
do Budapesztu m in iste r spraw  zagra 
nicznych R P Krzysztof Skubiszew­
ski. Przeprow adzi on rozm owy z sze 
fem dyplom acji w ęgierskiej Gezą Je 
szeuskym i zostanie p rzy ję ty  przez 
prem iera Jozscfa Antalla. Tem atem  
rozmów p lenarnych  będą kw estie 
stosunków  dw ustronnych  w spółpra­
cy m iędzynarodow ej w ynikające  
zachodzących zmian politycznych 
gospodarczych w obu k ra jach , jak  
też w całej Europie. Dotyczyć one 
będą m.in. naszego udziału w p ra ­
cach kom isji roboczych, powołanych 
przez państw a g ru p y  pentagonalnej 
oraz przystąpienia Polski do niej. Po 
wróci się do in ic ja tyw y  w spółpracy 
tró js tro n n e j (Czechosłowacja. Polska 
W ęgry), podjęte j podczas spotkania 
w B ratysław ie wiosna br. Omawńa- 
na będzie-także kw estia  zmian do­
tychczasow ej um ow y o przyjaźni i 
w spółpracy ' m iędzy Folską i W ęgra 
mj.

Dzisiaj min. Skubiszewski p rzy ję ­
ty  zostanie przez prezydenta Arpada 
Goencza, w eźm ie też udział w  kon­
ferencji prasow ej. (PAP)

Rozmowy 
CDU, CSU, FDP

Polityka gospodarcza i finansowa, 
w tym  także kw estia  u tw orzen ia  -sye 
w schodniej części Niemiec s tre fy  
niskiego opodatkow ania — to główne 
tem aty  ko lejnej ru n d y  rokow ań ko­
alicy jnych , która rozpoczęłalsię wczo 
ra j przed  południem  w boóskim  u- 
rzędzie kanclerskim . W rokow aniach 
uczestniczą szefow ie CDU, CSU i 
FDP: Helmut Kohl, Tlieo Waigcl i 
Otto Lambsdorff. (PAP)

Wznowienie walk 
w R P A

W czoraj 'rano w czarnym  get­
cie Tokoza na wschód od Joha- 
nnesburga ponow nie doszło do 

- w alk  m iędzy zw olennikam i zu­
luskiego ugrupow ania  In k a th a  i 
A fryka ńskieso K ongresu N arodo­
wego. Nocne w alki w tym  getcie 
kosztow ały życie kolejnych .13 osób. 
Ocenia się. że od soboty zginęło tu, 
ponad 30 m ieszkańców. (AFP)

Prezydent — elekt 
zaproszony
do Izraela

Ja k  poinform ow ano w czoraj w J e ­
rozolim ie. p rezydent Izrae la  Chaim 
Herzog zaprosił prezydenta-elekta. 
RP Lecha Wałęsę do złożenia oficjał 
nej w izyty  w  Izraelu.

Zaproszenie przekazano podczas 
yroczj^stości w ręczania listów  uw ie­
rzyteln iających przez am basadora 
R ?  w Izraelu  Jana Dowgiałłę.

Polskie paczki
żywnościowe
odsyłane

W obliczu zagrożenia groźbą glo 
du  w ZSRR b u lw ersu je  sp raw a od 
sy łan ia  przez tam tejsze  w ładze cel 
ne paczek żywnościowych z Polski 
w ysyłanych w  norm alnym  ruchu 
pocztowym  — niezależnie od akcji 
ch ary ta ty w n y ch  — do rodzin i zna 
jom ych w  ZSRR. Pow odem  tak ich  
p ra k ty k  są sztyw ne radzieck ie  prze 
pisy celne.

Ja k  poinform ow ali przedstaw-icie 
le polskich służb celnych, nasze 
przepisy dopuszczają w ysyłkę ta ­
kich paczek bez op łat celnych. Jest 
jednak  k ilk a  w arunków : m ożna wy 
syłać p rzetw ory  m ięsne, ry b n e  i 
drobiow e do 2 kg, tłuszcze zw ierzę 
ce i roślinne — do 1 kg, rów nież 
do 1 kg  czekolady, kaw ę — do 200 
g, papierosy  do 250 szt. lub  50 cy­
gar w zględnie 250 g ty ton iu . Nie do 
puszcza się na tom iast w ysyłki m ą­
ki pszennej. Poczta polska może w 
każdej chw ili — uw zględniając  te 
w aru n k i — przyjąć paczki i w yeks 
pediować do ZSRR, ale...

Demonstracje 
w Albanii

W czoraj już trzeci dzień z rzędu 
w stolicy Albanii dem onstrow ali 
studenci. Około 2500 dem onstrantów  
pro testu je  przeciw ko ciężkim w arun 
kom życia i wzywa do przyw róce­
nia w olności.'D em onstranci dom aga 
ją się by p rzy ją ł ich przyw ódca 
A lbanii Ram iz Alia, W edług a lb ań ­
skie j agencji ATA, Alia zgodził się 
p rzy jąć  delegację dem onstrantów , 
ale pod w arunkiem , że pozostali s tu ­
denci p rzystąp ią  do zajęć.

M iasteczko un iw ersy teck ie  w T i­
ranie  zablokowały siły  bezpieczeń­
stw a by nie dopuścić do rozprze­
strzenienia się akcji p ro testacy jnej. 
W trak c ie  dotychczasow ych sta rć  po 
licji z dem onstrantam i około 30 stu ­
dentów  zostało rannych. (AFP)

Przedstawiciel Iraku 
w P o lsc e

Sam olotem  czarterow ym , k tó ry  
19 bm. przyw iezie g rupę polskich 
pracow ników  zatrudn ionych  w Ira 
ku przyleci także do Polski w ice­
m in ister sp raw  zagranicznych I ra ­
ku Sahld Fajsal.

Został on zaproszony przez wice 
m inistra  sp raw  zagranicznych J a ­
na M ajew skiego na rozmowy w spra 
wach dw ustronnych , w tym  w spra 
wie sy tuacji Polaków  p rzebyw ają­
cych w Traku, a także w innych 
spraw ach  dotyczących regionu i in 
teresu jących  obie strony . (PAP)

Sprawozdanie 
z działalności 
rządn

Spraw ozdanie z działalności rzą ­
du w  okresie od 12 w rześn ia  ub. r. 
do 10 g rudnia  br. w płynęło 11 bm. 
do Sejm u. Liczy ono 223 strony  i 
sk łada się z dwóch części. P ie rw ­
sza — dotyczy przebudow y państw a, 
przebudow y gospodarki i polityki 
zagranicznej. D ruga — to spraw oz 
danie poszczególnych m inistrów .

Bank PKO S.A
przypomina

B ank Polska K asa Opieki S. A. 
przypom ina posiadaczom  pozostałych 
w obiegu bonów tow arow ych, że 
zgodnie z obow iązującym  praw em  
dewizowym , z dniem  1 stycznia 
1991 r. bony te p rzesta ją  być środ­
kiem  upraw n ia jący m  do zakupu to ­
w arów  w eksporcie w ew nętrznym .

Po tym  term in ie , w  okresie do 31 
marca przyszłego roku, bank będzie 
prow adził w ykup  bonów za cenę 
stanow iącą w artość ku rsu  średniego 
dolara USA obowiązującego w dniu 
31 grudnia  1930 r. pom niejszoną o 
10 proc. . (PAP)

Kolejna rewizja 
wyroku

Sąd N ajw yższy uw zględnił wczo­
ra j rew izję  nadzw yczajną P ro k u ra ­
tora G eneralnego RP na korzyść 
Zbigniewa Bujaka, Ewy Marii Ku­
lik i Alicji Komorowskiej i um orzył 
wszczęte przeciw ko nim  w 1936 r. 
postępow ania karne, p rzy jm ując , iż 
zarzucane im  wówczas czyny nie 
stanow iły  przestępstw a. W arto przy 
pom nieć, że Z. B ujakow i aresz tow a­
nem u w końcu m aja 1936 r. zarzur 
cano podjęcie przygotow ań do oba­
lenia przem ocą ustro ju  PRL. W krót­
ce jednak postępow anie przeciw ko 
całej tró jce  zostało um orzone na 
mocy tzw . ustaw y o postępow aniu 
wobec spraw ców  n iek tórych  p rze­
stępstw . (PAP)’

Pożegnanie
(Ciąg dalszy ze  str. 1)

Społeczeństw o z sam ej sw ej n a tu ry  
było, jest i będzie zróżnicowane. Ale 
ńie powinno być podzielone i skłó­
cane. Różnorodność wzbogaca, skłó 
cenie zubaża i osłabia. S tokroć w a­
żniejsze jest to, co nas łączy, niż to cn 
dzieli. Ludzie bowiem  odchodzą, a 
problem y zostają Rozwiązywać je 
trzeba w spólnym i siłam i — tu  i te 
raz, na ziem i naszj-ch ojców, w* 
w łasnym  niepodległym  k ra ju .

Nie m ożna uciec od w łasnej his­
torii. Nie da się też na dalszą m e­
tę ani jej upiększyć, ani zeszpecić. 
H istorii się nie w ybiera, historię 
się ma.

Uw ażałem  sw ą prezyden tu rę  za 
jedno z przęsej m ostu, „m iędzy d a ­
wnym i i nowym i la ty", łączącego 
Polskę wczorajsza z tą, k tó ra  w ej­
dzie w X X I wiek. W m iarę  swych 
sił, w edle najlepszej woli sta ra łem  
się sum iennie, choć bez rozgłosu, 
spełniać swe liczne obowiązki. Dzia 
lałem  tak . aby godnie i skutecznie 
reprezentow ać nasze pąństw o Lo­
jaln ie  w spółpracow ałem  z parlam en 
tem  i z  rządem . W k ra ju  i za g ra  
nicą, w  publicznych w ystąpieniach  
i w  rozm ow ach z m ężam i stanu  sta  
rałem  się pozyskiwać zrozum ienie i 
poparcie dla dokonujących sie w  
Polsce przem ian. O ile się to udało 
— niech ocenią inni.

Pozostanie na  zawsze w m ej pa­
mięci ten czas. w k tórvm  dane mi 
bvło w raz z m ilionam i ludzi po l­
skich m iast i wsi przejść przez tę 
n iew yobrażaln ie  tru d n ą  drogę. P ra  
gnę dziś podziękować serdecznie 
w szystkim , k tó rzy  obdarzali m nie 
p rzyjaźnią, zaufaniem  i poparciem .

Przyszedłem  do B elw ederu jako 
człowiek polskiej lew icy. Z cięża­
rem  je j w in. ale i z poczuciem jej do­
konań. Pełniłem  ten  u rząd , bezstron 
nie. ponad podziałam i. Odchodzę z 
niezm iennym  prześw iadczeniem , że 
'"oznoczeta nrzy  ,.okrągłvm  stole" 
d”oga kom prom isu, porozum ienia, 
poiednania. jest dla Polski drogą 
najpew niejszą.

Pragnę, aby ta nowa. w y łan ia ją ­
cą sie Polska była ziem ią przychyl 
ną człowiekow i, k ra jem  nowocze­
snym  i spraw iedliw ym . Abv wyzwą 
łając śm iało in ic ja tyw ę gospodar­
czą. n ie zapom niała o słabszych, 
gw aran tow ała  rów ny s ta r t  i bezpie 
czeństwo osobiste każdem u obyw a­
telow i. chroniła  ojczysta k u ltu rę  i 
nrzyrode. Abv w sw słk im  daw ała 
lew ność. że tu . w Polsce w arto  p ra  
"iw ać, w arto  żyć.

Z tą  m yślą żegnam państw a ser­
decznie. Rodzinom nolskim  życzę 
wszelkiego dofira. Życzę moim ro ­
dakom  w ielu  jasnych, szczęśliwych 
dni.

Zgon  
Armanda Hammera

W poniedziałek w wueku 92 lat 
zm arł w swoim dom u w Los Ange 
les po k ró tk ie j chorobie -Armand 
Hammer, słynriy m ilioner am ery k ań  
ski, znany z w ysiłków  m ediacy j­
nych w n ap ię tych  często stosun­
kach W schód-Zachód, w łaściciel 
koncernu naftow ego Occidental Pe 
tro leum  C orporation, syn am erykeń  
skiego specjalisty  zaprzyjaźnionego 
z Leninetłi.

Otwarto targi 
Świętokrzyskie

W czoraj o tw arte  zostały w Kiel­
cach pierw sze M iędzynarodowe T ar 
gi Św iętokrzyskie, zorganizow ane 
przez kielecki zakład  polsko-holen 
d ersk ie j spółki „Pol-N ed”. Uczest­
niczy w nich ok. 50 firm  z k ra ju  1 
zagranicy, k tó re  p rezen tu ją  m.in. 
najnow sze rozw iązanie techniczne 1 
technologiczne z dziedziny budow­
nictw a.

supmwtiss
HURTOWNIA Muzyczna — Zie­
lona Góra, Poziomkowa 44 — Chy 
nów oferuje bogaty wybór na­
granych kaset magnetofonowych 
oraz plakatów. 527-Z

ŻALUZJE, zamki, tapicerka drzwi. 
Gorzów, tel. 320-16". 74-Zb

Przedterminowe wybory 
w Danii

Dzisiaj Duńczycy udadzą się po raz 
kolejny  do urn  wyborczych, by 
wziąć udział w przedterm inow ych 
w yborąch do parlam en tu . Będzie to 
16 tu ra  wyborów p arlam en tarn y ch  
w Danii od czasu zm iany konsty tu  
cji w 1953 r. O statnie, rów nież przed 
term inow e wybory do parlam en tu , 
odbyły się w czerw cu 1988 r. Tak 
częsta konieczhość zw oływ ania w y- 
borów spraw ia, że Dania należy do 
grupy  n a jbardzie j n iestabilnych poli 
tycznie państw  Europy Zachodniej, 
co w  je j p rzypadku  nie oznacza nie 
stabilności gospodarczej.

G łów ną przyczyną dzisiejszej tu ry  
w yborów  było fiasko negocjacji mię 
dzy m niejszościowym  centropraw ico 
w ym  rządem  prem iera  Poula  Schlue, 
te ra  a opozycją socjaldem okratycz­
ną w spraw ie p ro jek tu  budżetu  na 
rok  przyszły. (REUTER)
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Głogów, Świerczewskiego 38 

zaprasza wszystkich do swojego s k l e p u

W s t ą p  d o  n a s  j e s z c z e  d z i ś , 
t y l k o  u  n a s  k u p i s z  n a j m o d n i e j s z ą  

o d z i e ż  i m p o r t o w a n ą  z  R F N .
Oferujemy najlepsze gatunkowo:

bluzy, spodnie sportowe, dresy bawełniane, z  kreszu, cot- 
tonu, koszule m ęskie, damskie, w  najmodniejszych kolo­
rach — marynarki, bluzki, sukienki wizytowe.

Ponadto prowadzimy sprzedaż odzieży na kilo­
gramy.

Zapraszamy i życzymy udanych zakupów — codziennie wraz 
z sobotami od 10.00 do 18.00.
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Spółdzielcy nie popadają
w samouwielbienie
.,Pracować, pracować i jeszcze 

raz pracować. N ie popadać w  sa 
m ouw ielbienie” — powiedział nam 
wiceprezes PSS w  Wolsztynie 
Krzysztof Piasek. Rejon Wolsz­
tyna nie należy do najbiedniej­
szych, toteż jest duży popyt nie 
tylko na artykuły spożywcze, ale
1 przemysłowe. Społem prowadzi 
ponad 60 placówek w W olszty­
nie i Zbąszyniu. Jedna trzec;a lo­
kali stanowi własność gospodar­
k i komunalnej, tyle samo znaj­
duje się w  rękach w łaścicieli pry 
w tn y c h , reszta jest własnością  
spółdzielni. Naturalnie, trzeba bu 

czynsze, ale nie jest z tym  
tek  źle.

Niedawno PSS wygrał przetarg 
czynszowy na dwa sklepy w  są­
siednich Rakoniewicach, należą­
cych do woj. poznańskiego. Poli­
tyka jest taka — tworzyć bazę 
gdzie się tylko da. Po prostu han 
dłować.

Oprócz sklepów z artykułami 
spożywczymi ’ i  przemysłowymi 
PSS prowadzi dwie piekarnie i 
masarnię. Są to zakłady rentow ­
ne. Gorzej jest z ciastkarnią. Po 
prostu ludzie znacznie mniej ku­
pują teraz ciastek. W ciągu 11 
m iesięcy br. 256-osobowa załoga 
wypracowała około półtora miliar 
da złotych zysku. Jest to dochód 
na miarę m ożliwości, ale nie rze­
czywistych potrzeb.

Załoga też wie, za co pracuje. 
Wszędzie są wynagrodzenia w y­
łącznie prowizyjne. Słowem  — im  
mniejsza liczba personelu skle­
pu, tym  większe zarobki. Kiero­
wnicy tak skompletowali -swoje 
zespeły pracownicze, że na pier­
wszym  miejscu postawiono w y­
dajność pracy. Nie cierpią na tym  
klienci. Średnia płaca w  listopa­
dzie br. wyniosła 1 min 203 tys. 
ziotych.

Mimo trudności finansowych  
spółdzielnia „rzuciła się” na Du- 
dowę pawilonu handlowo-usługc- 
wego o powierzchni 2 tys. metrów  
kwadratowych. Obiekt znajduje 
się w  stanie surowym, doprowa­
dzone są w szystkie instalacje ze­
wnętrzne. a zlokalizowany jest 
przy ul. Żeromskiego. Będzie tam 
sklep spożywczy, przemysłowy, 
znajdzie się wydzielone miejsce 
dla usług. W przyszłym roku po­
winien byt oddany do użytku, 
jeśli nie wynikną jakieś proble­
my finansowe.

Pan Krzysztof Piasek uważa, 
że w  kraju nadal instnieje rynek 
producenta. Handlowcy mają n ie­
w iele do powiedzenia, a jeszcze 
mniej sami konsumenci. N ie mo 
żna na przykład przeskoczyć ba­
riery zaopatrzenia w artykuły  
przemysłu cukierniczego. Proszę 
spróbować kupić hurtowo u pro­
ducenta krajowe papierosy. Za­
warte um ow y' niew iele znaczą. 
Kto nie był na targach w  Pozna 
niu, ten nie wie, jakie warunki 
dyktują producenci. Taki na przy 
kład rzeszowski Zelmer propono 
w ał sprzedaż nie mniej niż 4 ty ­
siące odkurzaczy, podczas gdy w  
kwartale PSS mógłby ich sprze­
dać najwyżej 200. Podobnie było 
z innym sprzętem gospodarstwa 
domowego.

Wniosek? W Polsće jest bardzo 
dużo miejsca dla producentów. 
Ostatnio w szyscy zwęszyli szybki 
zarobek na (pośrednictwie, na 
handlu w  najrozmaitszych for­
mach. N iestety, od tego tue przy 
bywa towarów krajowej produk 
cji, które niczym nie ustępują za­
chodnim, a są nawet o w iele 
trwalsze, chociaż nie zawsze tak 
finezyjnie wykończone. (ZR)

9 9 7

Trup  
w skarpetkach

Wczoraj, ze względu na ciężkie 
warunki atmosferyczne wiele samo­
chodów na drogach naszego woje­
wództwa ulegało wypadkom. Jeden 
z nich zakończył się tragicznie. Na 
trasie Nowa Sól — Wrociszów, ja­
dący z Nowej Soli żuk wpadł w pa 
śiizg i zderzył się z fiatem 126 p. 
Śmierć poniósł, kierowca małego 
fiata.

Również w Nowej Soli przy ulicy

Brzozowej, tuż przy wejściu do klat 
ki schodowej jednego z budynków 
znaleziono zwłoki 37-letniego męż­
czyzny, który miał na sobie tylkD 
skarpetki. Stwierdzono siedem ran 
kłutych w klatkę piersiową. Zgło­
szenie odebrano o godzinie 5.50.

W Starym Kisielinie w „Zarolu" 
spłonął samochód marki nysa praw­
dopodobnie na skutek awarii insta­
lacji.

11 bm. zanotowano jedno włama­
nie do sklepu w Żarach, oraz dwa 
w Zielonej Górze. Z wypożyczalni 
kasst wideo w „Sportowcu” zlodzie 
je wynieśli 80 kaset na łączną sumę 
15.120 tysięcy złotych.

O godzinie 16.00 zielonogórskie po 
gotowie ratunkowe odwiozło do szpi 
tala z P!acu Matejki kobietę i męż­
czyznę. Oboje byli pokłuci nożami.
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T A K , P lC  M LEK O  Z  B U T E L K I!

R eporterskie  odw iedziny  w  m ie  
czarni w  Iłow ej p rzyb liży ły  nam  
na jb liższe  p lany te j firm y . T łu ­
sty m  d ruk iem  gazeta zaakcen to ­
wała pom ysł zakupu  linii dn pa­
kow ania m leka  w  kartony. (G aze­
ta  Zielonogórska Noioa n r 40 z  
3.12. br.).

P rzykład  .rozum ow ania  pokaza­
n y  w  ty m  a rtyku le  doskonale n a ­
da je  się. aby pokazać na jakiego  
typ u  ekologiczne pu łapki zaczyna  
m y  się nabierać.

B ezzw rotne opakow ania karto­
now e dła produktu  codziennego  
u ży tku , ja k im  jest m leko, to ko ­
rzyść przede w szys tk im  dla produ  
centa Z n ika  uciążliw y obrót butel 
kam i — m niejsze  zużycie  paliw a, 
w ody i pracy. R ów nież k lienci 
en tu z ja styczn ie  zrezygnu ją  z  bu­
telek , k tóre są źród łem  kłopotu. 
Na p ierw szy  rzu t o':a — sam e ko  
rzyści.

Zaprezen tow any pow yże j klasy  
czny p u n k t w idzen ia  problem u o- 
pakow ań jest jednak  z  grun tu  fa ł 
szyw y. Ekologiczna ocena to  p rze ­
de w szy s tk im  spojrzen ie  całościo­
w e  —. kom pleksow e na problem  
opakow ań. To zastosow anie kry-  
ter 'u :n  e fek tyw n o śc i — m a ksy ­
m alizacja  s tosunku  e fek tu  do na­
kładu.

A  w ięc  — opakow ania kartono  
w e to problem  pow iększen ia  obje, 
tości w ysyp isk  śm ieci. Od razu  do 
dam , że spalanie nie jes t tu  roz­
w iązaniem . Spalanie to bezpowrot. 
na strata celu lozy oraz produkcja  
tru jących  d io xyn  . pow stających  
p rzy  spalaniu PCW, k tó rym  bę­
dzie  uszcze ln iany  karton.

P rodukcja now ych, codziennie no 
w ych  opakow ań, to kolosalny  
w zrost zapotrzebow ania  na papier, 
a w ięc m ów iąc obrazowo, aby w y ­
pić szk lankę  m leka, trzeba codzien  
n ie  ściąć drzew o w  lesie!, C ieka­
we, na ja k  długo starczy lasów, 
aby prow adzić ta k  ,,zd ro w y” tryb  
życia?. '
' Bogaci i m ądrzy  na  całym  św ie­

cie rezygnują , gdy je s t to m ożli-  
liw e z  kartonów  na korzyść opa­
kow ań zw rotnych . N aukow cy pra  
cują nad lże jszym  szk łem , cień­
szym i onakow.aniami, a jeśli cho­
dzi o m łeko , to wraca idea „bań­
k i z  m lek ie m ”, z  którą  każdy  z ■ 
nas będzie podchodził do cyster­
ny (coś w  rodzaju  au tom atu  z  w o ­
dą sodową), aby nalać sobie do 
w łasnego naczynia w ybraną  ilość 
m leka.

K artony iłow skich  m leczarzy  
proponuję opodatkow ać specjal­
nym i opłatam i na rzecz budow y  
now ych  w ysyp isk  śm ieci oraz n a ­
sadzanie now ych  lasów i rozw ój 
przem ysłu  papierniczego.

Ciekaw.e, czy  ta k i rachunek e- 
konom iczny  nie zm ien i „nowoczes 
nego” pom ysłu  naszych  m leczarzy.

Tak się składa, ie  znane  m i są 
nakłady  na m ycie  bu te lek  oraz na  
k ła d y 'en erg e tyc zn e  na produkcję  
opakow ań kartonow ych. 1 tak, 
m yjka  zu żyw a  energię rów now aż  
ną 5 gram om  paliw a um ow nego  
oraz około 300 gram ów  w ody na  
um ycie  jed n e j bu te lk i. P rodukcja  
jednego  opakow ania kartonow ego  
w ym aga zużycia  około 300 gra­
m ów  paliw a um ow nego! Choć da 
ne te  są szacunkow e, to m o im  
:,daniem w y starcza ja dla zastano  
w ienia  się nad „nowoczesnością” 
kartonów  ja ko  opakowania.

A  ta k  na m arginesie, w  a rtyku  
łe zachw ala jącym  pom ysł iłow ­
skich  m leczarzy w yraźn ie  pokaza  
no, że  jakość i trw ałość m leka  za  
leży  od czystości obory i zdrow ia  
krow y, a n ie od technologii pako- 
icania m leka. Jeśli jest inaczej w... 
jes t to tem at na oddzielną d y sk u ­
sję.

Rom an K. Sobczak  
Zielona Góra.

F abryka Dywanów N ovna w  
Zielonej Górze jest w  n ie­
złej kondycji. O recesji nikt 

w niej nic mówi. Natomiast dość 
popularnymi hasłami są: zw ię­
kszenie produkcji, praca na trzy 
zt>»iaiiy i różnorodność wytwarza 
nych tu wykładzin i tkanin tech­
nologicznych. Czyżby towary z 
Novity cieszyły się taką popular­
nością wśród kupujących, że sfor 
m ułowanie „zmniejszenie produk­
cji” znane jest w tej fabryce w y­
łącznie z relacji prasowych o in­
nych zakładach?

Nie. tak dobrze nie było. Jednak  
ten gorszy okres w  historii przed­
siębiorstwo ma już za sobą. Złapa 
ło drugi oddech i idzie naprzód. 
Co jsst przyczyną tak korzystnej 
zmiany?

Odpowiedź na to pytanie nie 
może być krótka i jednoznaczna. 
Przecież sytuacja w zakładzie nie 
uległa zmianie z dnia na dzień. 
To był efekt szeregu pociągnięć 
organizacyjnych, które zastosował 
nowy dyrektor — Marek Górny.

Obecne stanowisko objął jako  
zwycięzca konkursu, ogłoszonego 
wiosną br. Z wykształcenia jest

ekonomistą, a swoją rolę w  fir­
mie określa jako konstruktora 
organizacji pracy. Uważa, że w  
wyniku odpowiednich swoich dzia 
łań jako szefa oraz podwładnych, 
Novita jak najszybciej powinna 
się stać przedsiębiorstwem efek­
tywnym, w  którym ludzie dobrze

reklama przedsiębiorstwa, pona­
wiana później kilkakrotnie. To
również było zamierzone działa­
nie przypominające klientom z 
centralnej i wschodniej Polski, że 
jest tani producent wykładzin, 
gdzieś na Zachodzie, do którean 
warto przyjechać. Ta „agresja”

Dywany z reklamy
EWA TWOROWSKA- CHWAL1BOG
zarabiają. To jest cel, do którego 
wszyscy powinni zgodnie zdążać.

Od czerwca w tym zakładzie 
sporo się zmieniło. W ypowiedze­
nia otrzymało około 15 procent za 
łogi. Obecnie pracuje tam około 
700 osób i to — zdaniem M. Gór­
nego — jest zatrudnienie na ra­
cjonalnym poziomie. We wrześniu 
fabryka wróciła do trójzrnianowe 
go systemu pracy. Za „nocki” nikt 
już nie otrzymuje „postojowego”, 
tylko autentyczne wynagrodzenie 
za wykonaną robotę.

Jakiś czas temu w  programie 
centralnym telewizji ukazała się

okazała się bardzo korzystnym  
pociągnięciem. Jeszcze w  maju 
N orita sprzedała tylko 230 tys. 
metrów kwadratowych wykładzin. 
W październiku odbiorcy w yw ie­
źli z przedsiębiorstwa 1 min m 
kw. To już !jy!o coś!

Od chwili objęcia stanowiska 
dyrektor M. Górny powtarzał swo 
im ludziom — skończyły sie cza­
sy produkcji „na magazyn'’. To 
jest luksus, na który nikogo nie 
stać. Dlatego zdecydowanej prze­
mianie uległ dział zbytu, obecnie 
marketingu. Osoby w nim zatrud

nione muszą widzieć, co w  tram *  
piszczy. Jakie rodzaje wykładzin 
mają największe wzięcie u kupu­
jących, a jakie są prawie niecho- 
dliwe. Być może większość z na» 
dziwią takie rozważania, ale w  
dzisieIszych czasach tylko to po­
stępowanie daje określone efek­
ty. Wiadomo, na przysiad. że. raj 
większym  powodzeniem cieszy fię  
dwustronna I dwukolorawa wykła  
dżina. Zdecydowanie mniejs?ym  
wykładzina produkowana ze spo­
dem z  pianki lateksowej. Wręcz, 
hitem stała się tkanina ociep’a %- 
ca. której olbrzymie ilości odbie­
rają prywatni producenci odzieży.

Obecnie Novita ma wielu od­
biorców. dużych i małych. Więk­
szość ■/ nich <tanowią nowopow­
stałe wielkie, prywatne hurtownie, 
rozsiane po caiej Polsce. Do Zie­
lonej Góry ściągnęła je nie tylko 
reklama telewizyjna Również ce­
na, niezmienna od-marca 1S90 r-. 
a niższa n 20 procent od tej. któ­
ra proponował zakład w styczniu.

Obecnie w Fabryce. Dywanów  
Novita 1 m kw. wykładziny kosztu 
je  25 tys. zł.

Krośnieńskie intermezzo
Szkoła muzyczna stopnia podsta 

wowego istnieje w  Krośnie Odrz. 
od roku 1974. Na zajęcia w  sied­
miu sekcjach instrumentalnych  
uczęszcza 90 dzieci. Prowadzone 
są także lekcje umyzkalnienia.

U rszula M arcinow icz  od dwóch 
lat jest dyrektorką szkoły i jedno 
cześnie uczy gry na pianinie.
— O trzym u jem y p ieniądze z  fu n ­
duszu  centralnego ■ mówi, —  
ale trudno przew idzieć, ja k  te  
spraw y będą w yglądać w  najbliż  
sze j przyszłości.

Zaledwie od m iesiąca w prowa­
dzono drobną opłatę (10 tysięcy 
złotych), które przeznacza się na 
strojenie instrumentów.

Nauczyciele zarabiają około X 
min 200 tys. złotych miesięcznie,

w  Zależności od wykształcenia  
przygotowania zawodowego.

— P racuje u  nas jeden  nauczy  
ciel z  20-letn im  stażem  na poło­
w ie etatu, k tó ry  dostaje m n ie j od 
sprzą taczki — dodaje Urszula Mar 
cinowicz — D latego że nie ma 
przygotow ania  pedagogicznego.

W szkole uczą się dzieci z Kro­
sna i 7. okolicznych w iosek, z Wę 
żysk. Osiecznicy, Polupina. Masze - 
wa. Są w wieku od 6 do 15 lat.

— M iędzygrupow e konkursy  z  
nagrodam i m ają  połączyć p rzy jem  
ne z  poży tecznym  — mówi dyrek 
tor Marcinowicz. — D zieci lubią  
ryw alizację . S tarają  się być n a j­
lepsze i chcą, żeby  to doceniono.

Trzy tygodnie temu odbył się 
taki konkurs w  k lasie skrzypiec.

Szkoła ma także pewne osiąg­
nięcia. Jeden z jej absolwentów  
jest obecnie na trzecim roku s.u -

>' M M P i

diów w> Akademii Muzycznej w  
Katowicach. Sporo dzieci trafia 
do średnich szkół muzycznych, na 
przykład w Zielonej Górze i Po­
znaniu. Dyrektorką ma radzie ę. 
że takich miłych akcentów będzie 
coraz więcej.

asp
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Szprotawa ma nowy 
dom kultury

Z końcem listopada br. czynny 
jest nowy dom kultury w  Szpro 
ław ie. Irena Kwiatek — dyrektor 
ka domu kultury — powiedziała 
nam: Są ludzie, którzy uważają, 
że kierowana przeze mnie placów  
ka jest na obecne czasy za du­
żym luksusem dla biednego mia­
sta. Chcę powiedzieć, że bardzo 
solidnie w ywiązali się ze swoich 
obowiązków pracownicy PSP z 
Zielonej Góry, zajmujący się sto 
larką drzwiową, m etaloplastyką i 
marmurami. Klasą dla siebie był 
pan Józef Nowak — stolarz z Gro 
dziska Wielkopolskiego.

W  odnowionym obiekcie dzia­
łać będzie kawiarnia. Są sale: wi 
dowiskowa na 360 miejsc, gier i

zabaw oraz kameralna. Jest w ie 
le miejsca dla pracowni.

Już dziś wiadomo, że bardzo 
ciężko będzie utrzymać tak duży 
obiekt. Pracownicy planują więc 
uruchomienie działalności zarob­
kowej. Pracownia m odelarsko-no  
larska może na przykład świad­
czyć w iele usług. Jest też kam e­
ra wideo, którą rejestrować moż 
na różne uroczystości, rodzinne i 
towarzyskie.

Od wiosny do jesieni na festy  
ny i działalność gastronomiczną 
wykorzystywany będzie przylega­
jący do domu kultury piękny park. 
Czy te pomysły się sprawdzą? Do 
wiem y się o tym w  przyszłym ro 
ku. Mes.

Świebodzin przoduje w prywatyzacji

Z  kanistrem po wodę
Nielada kłopot mają m ieszkań­

cy Kargowej, gdzie woda zawie­
rająca nadmierną ilość azotanów  
nie nadaje się do picia. Można 
jej używać do celów gospodar­
czych, jednakże po wodę do go­
towania posiłków, przyrządzania 
herbaty i kaw y, mieszkańcy cho 
dzą z kanistrami plastykowymi, 
bańkami ' i z czym kto może do 
dwóch zdrojów w PGR.

Obliczono, że miesięcznie w  ten

sposób czerpie się tam 60 tysięcy  
litrów  wody. Kargowa ma dziś 
3400 mieszkańców.

Burmistrz miasta — Szczepan 
Sobczak — widzi bezwzględną po 
trzebę wybudowania nowego uję 
cja, która' czeka wiadze samorzą- 
zbiornika wyrównawczego.

To kolejna poważna inw esty­
cja, która czeka władze samorzą­
dowe. (z.r.)

Walczymy o trzeźwość

Zarząd Miasta w Świebodzinie 
w wyniku prywatyzacji lokali użyt 
kowych uzyska dodatkowe docho­
dy do końca bieżącego roku wyno­
szące 747 min złotych. Ponadplano­
we dochody u?’'skano również z 
wpływów z gospodarki nieusij,.' 
nionej, w wyso^osci 4,5 mld zło­
tych. Ta suma zarejestrowana zos­
tała na koniec października. Jak 
nas poinformował burmistrz mgr 
inż. Zdzisław Janczura, wpływy z 
gospodarki nieuspołecznionej do 
końca roku powinny wzrosnąć o do 
datkowe 2 mld złotych.

Podjęta przez Urząd Miasta pry 
watyzacja placówek handlowych i 
usługowych odbywała się stopnio­

wo, co pozwoliło na zachowa­
nie pełnego zakresu usług i nie spo­
wodowało zakłóceń w działalności 
handlowo-usługowej.

Na ogólną ilość 1S7 sklepów w  
mieście jest 147 placówek prywat­
nych, a jedynie 50 uspołecznionych.

Wśród 30 zakładów gastronomicz­
nych 23 są w rękach prywatnych. 
Na początku przyszłego roku na­
stąpi prywatyzacja dalszych jednos 
tek państwowych i uspołecznionych.

W porównaniu z innymi miasta­
mi w woj. zielonogórskim Świebo­
dzin znajduje się w czołówce pod 
względem prywatyzacji.

(z.r.)

Najlepsza komenda OHP
Komenda Szkolna OHP przy Zespole Szkół Mechanicznych i Budo­

wlanych w Nowej Soli należy do przodujących w województwie 
wśród komend szkół zawodowych. Za działalność w  roku szkolnym 
89/90 otrzymała nagrodę KOiW w Zielonej Górze w wysokości 600 
tysięcy złotych.

Komenda znalazła się wśród laureatów krajowego podsumowania 
Narodowego E’unduszu Pomocy Szkole. Dwie uczennice Renata Grzyw- 
nowicz i Anna Stecyk, zostały laureatkami krajowego konkursu kronik 
w Jeleniej Górze pn. „Moje wakacje”.

W swojej szkole komenda postawiła na samorządność. Uczniowie 
sami malują szkołę, porządkują tereny wokół obiektu i na jego tere­
nie. Jest także inicjatorem ogólnopolskiego apelu dotyczącego zbiórki 
pieniędzy na szkołę ekologiczną w Zielonej Górze, w  ramach Narodo­
wego Funduszu Pomocy Szkole, przekazując na konto 400 tys. zł.

te})

Szkoła Podstawowa im. Bole­
sława Chrobrego, księża z parafii 
Cybinka oraz Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy zorganizowali 
masową imprezę dla mieszkań­
ców miasta i gminy pod hasłem  
„W alczymy o Trzeźwość”.

Księża odprawili mszę św. w 
intencji ludzi uzależnionych od 
alkoholu. Modlono się również o 
trzeźwość całego narodu.

W kryterium ulicznym  — bie­
gu na 1000 m etrów — startowali 
dorośli, młodzież szkół średnich

i uczniowie Szkoły Podstawowej. 
Zwycięzcy otrzymali nagrody u- 
fundowane przez SKP w C ybin­
ce, Zakład Rolny w Bieganowie 
i spółkę Pegra.

Wielkim zainteresowaniem cie­
szyły się spotkania w grupach 
wiekowych z członkami Klubu 
Anonimowych Alkoholików z Go 
rzowa i Gubina. Spotkanie za­
kończono wspólnym śpiewem i 
zabawą, do której przygrywał 
młodzieżowy zespół muzyczny.

(z.r.)

W tygodniku „Gazeta N ow a” 
przedstawialiśm y stare i now e her 
by m iejscowości w ojewództwa zie 
lonogórskiego. Ponieważ od po­
czątku października jesteśmy 
dziennikiem i ukazujem y się rów  
nież w  województwach gorzow­
skim i legnickim  (na razie tylko  
w  rejonie gic.gowskim), postano­
w iliśm y kontynuować nasz cykl.

Z przykrością inform ujem y Czy 
telników, że nie posiadamy do­
kładnych danych o najnowszych  
herbach, ustalonych przez rady 
gmin już po czerwcu 1990 r. Dla 
tego zwracamy się z prośbą do 
przewodniczących rad, burmi­
strzów i w ójtów  o poinform owa­
nie nas o tym, gdzie ustalono no 
w e herby. Będziem y wdzięczni za 
rysunki, opisy i komentarze. Wie 
rżymy, że nasz apel spotka się ze 
zrozumieniem gospodarzy gmin.

Gdzie
wygrał
Stan?

Stanisław  Tym iński wygrał na 
terenie województwa zielonogór­
skiego w  trzech gminach: Trze- 
biek Trzebiechów i Siedlec. Ze­
brał w ięcej głosów od Lecha Wa 
łęsy w  27 obwodach na terenie
14 gmin, m. in. w  W olsztynie w  
obwodach nr 12, 13, 14, 15 i we 
Wroniawach. W S ia n ie  jego zwo 
lennicy przeważyli w  obwodach 
nr: 4, 6, 7, 8. Na terenie miast 
Stan był lepszy w LubsJiu — 
obwód nr 9, w  Sulechow ie — 
obwody nr 12 i 15, w  Żarach — 
nr 12 i Żaganiu — nr 4.

Przypominamy, i i  w  całym wo 
jewództwie zielonogórskim Stani­
sław  Tymiński uzyskał 34 proc. 
głosów, a Lech Wałęsa 66 proc.

(Me*)
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Międzynarodowe Targi Poznańskie 
- spółką

BBMaMałfiEw m a ijiŁ w sw ^ ^

M inister współpracy gospodar­
czej z zagr.anicą Marcin Święcicki 
oraz prezydent Poznania Wojciech 
S. Kaczmarek podpisali porozumie 
nie o utworzeniu spółki z o.o. pn. 
„Międzynarodowe Targi Poznań­
skie'’. Skarb państwa zobowiązał 
się przekazać miastu Poznaniowi 
40 proc. udziałów w jej kapitale 
zakładowym. Zakres działania spó! 
ki obejmuje m.in. organizowanie i 
prowadzenie targów, giełd, poka­
zów, konferencji itp. oraz świad­
czenie usług związanych z promo­
cją ,reklamą i Drzekazem informa

cji handlowych, ekonomicznych i 
technicznych, a także rozwijanie 
doradztwa handlowego, ekonomicz 
nego i prawnego ,budowę i wypo­
sażenie stoisk ekspozycyjnych. 
MTP podejmą działalność w  no­
wym kształcie od początku 1991 r.

Przekształcenie targów w  spół­
kę uruchamia nowe mechanizmy 
ich funkcjonowania — powiedział 
M. Święcicki. Zyskają też handlo­
wcy MTP poprzez udział we w ła­
dzach spółki jej reprezentantów i 
w profitach z jej działalności.

(PAP)

Mniejsze zużycie paliw
W listopadzie br. zużycie wszystkich rodzajów benzyn było o 

10,5 proc. mniejsze niż w tym samym okresie ub.r. — wykazują 
to obliczenia CPN. Więcej natomiast kupiono etyliny wysoko­
oktanowej — 7,2 proc. sprzedaż benzyny niskooktanowej spa­
dła prawie o 45 proc. Trzeba dodać, że Polska produkuje i im­
portuje coraz mniej etyliny niskooktanowej. O 22,7 proc. zmhiej 
szyło się w  listopadzie br. zużycie oleju napędowego. (PAP)

Poczta przed świętami
Placówki pocztowe w  całym  kra 

ju odprawiają już od kilku dni 
świąteczne przesyłki. Do szczytu 
w ysyłania tradycyjnych przed Bo 
żym Narodzeniem kartek, a także 
listów  i paczek pozostało jeszcze 
trochę czasu. Już teraz jednak do 
pocztowych rozdzielni trafia np. 
niem al trzykrotnie w ięcej kores­
pondencji niż zwykle. Jak powie­
dziano dziennikarzowi PAP w  D y­
rekcji Generalnej PPTT, zwiększył 
się też w  ostatnich dniach napływ

S łużba zdrowia znala­
zła się na skraju prze 

paści. Sytuacja większości 
placówek lecznictwa, szcze 
golnie terenowych, stała 
się krytyczna. Brakuje pie­
niędzy już nie tylko na leki, 
zwłaszcza te wydawane bez 
płatnie, ale na podstawo­
we potrzeby szpitali, przy­
chodni, ośrodków zdrowia. 
O  inwesylcjach remon­
tach, z wyjątkiem awaryj­
nych, już nikt nawet nie 
wspomina. W tych warun­
kach trudno mówić o nor 
malnej działalności. O bo­
wiązuje raczej zasada -  
co zrobić, aby przetrwać.

„Na tegoroczne wydatki lecznict­
wa — mówi WOJCIECH PIERSI- 
CKI, naczelnik Wydziału Finansów 
w Ministerstwie Zdrowia i Opieki 
Społecznej — musi nam wystarczyć 
20 bilionów zl. Dziś już wiadomo, 
że w stosunku do potrzeb zabrak­
nie 3 biliony, w tym ponad 2,6 bilio 
na na najbardziej podstawowe wy 
datki rzeczowe, jak m.in. leki i ży 
wienie w szpitalach i klinikach 
oraz około 300 miliardów na dopła 
ty do bezpłatnych i zniżkowych, re 
cept. Ponieważ nie zanosi się na to, 
żebyśmy te pieniądze otrzymali do

paczek z zagranicy, adresowanych  
do bliskich w  Polsce.

Poczta nie ma obecnie takich 
kłopotów z zatrudnieniem, jak w 
poprzednich latach. W w ielu miej 
scowościach czynne będą dyżurne 
urzędy pocztowe, także w okresie 
św iąt i Nowego Roku. Przewidy­
wane jest również wzmocnienie 
służb spedycyjnych tak, aby kar­
tki czy paczki dotarły w  porę do 
adresatów. (PAP)

W opłacalność zbierania m aku la tu ry  w ierzą ju ż  ty lko  dzieci...

Fot. K A Z IM IE R Z  LIG O C K I

Służba zdrowia
b a n k r u t e m

końca grudnia, bo Ministerstwo Pi 
nansów nie ma na to pokrycia, więc 
siłą rzeczy rok przyszły rozpocz­
niemy obciążeni długami. Tymcza­
sem, jak wynika z naszej wstępnej 
oceny, przyszłoroczne potrzeby re­
sortu zdrowia zamykają się kwotą 
sięgajacą 60 bilionów złotych. Ponie 
waż nie ma na razie gwarancji, czy 
resort finansów będzie nam w sta­
nie zapewnić taki budżet, najbliższa 
przyszłość rysuje się raczej,niewe­
soło. Zwłaszcza, że jak powtarzam, 
w rok 1991 wkraczamy z kilkubilio 
nowym długiem”.
T yle naczelnik W;ydziału Fi­

nansów resortu zdrowia. Mo­
żna oczywiście od razu posta 
wić pytanie — czy jest to 

dla lecznictwa, a zwłaszcza dla cen­
tralnego budżetu, czyli dla rządu 
zaskoczenie, czy nie można było tego 
przewidzieć?

Jak się okazuje skutki reformy, 
w tym także reformy służby zdro 
wia, wymykają się śpod kontroli. 
Widać to najlepiej na przykładzie 
prywatyzacji aptel* Okazało się, że 
z chwilą, gdy zaczęły one praco­
wać na własny rachunek, zaczęły 
dbać o to, aby poszukiwanych leków 
na aotecznych półkach nie brakowa 
ło. Prywatni farmaceuci stawali 
na głowie, aby ich klienci nie wra 
cali od nich z kwitkiem. W rezulta 
cie lekarstw na bezpłatne recepty, 
wydano o wiele więcej niż dawniej. 
Jeśli do tego dodać, że w tym cza1

sie ceny na leki skoczyły w górę 
wyżej niż ktokolwiek mógł przy­
puszczać, to stanie się jasne, iż 
przeznaczone na ten cel środki oka 
zały się daleko niewystarczające. A 
ponieważ równolegle podrożało pra 
wie wszystko, przede wszystkim 
więcej trzeba płacić za energię ele 
kryczną, ogrzewanie, wódę, żyw­
ność, koszty eksploatacyjne placó­
wek lecznictwa wzrosły tak dalece, 
że brakuje środków na podstawowe 
wydatki. W konsekwencji gminy i 
województwa, chcąc utrzymać służ 
bę zdrowia, sięgnęły po ostatnią de 
skę ratunku — bankowe kredyty. 
Nie wszystkim się to udało, bo prze 
cież banki działają dziś na całkiem 
innych zasadach. Podpis któregoś z 
decydentów już nie wystarczy, li­
czy się wypłacalność, a bankrutom 
nikt nie pożycza. Więc lecznictwo 
ledwo zipie, a na dodatek tonie w 
długach...

J akie, wobec tego, są perspe 
ktywy? Nie da się ukryć, że 
niewesołe. Do Sejmu został 
właśnie skierowany projekt 

generalnej reformy całej służby 
zdrowia. O szczegółowych rozwią­
zaniach mówić jeszcze za wcześnie, 
kierunek jest jednak wyraźny -<• 
chodzi o to, aby lecznictwo stało 
się bardziej samodzielne. W sensie 
gospodarności rzecz jasna, nie zaś 
finansowania, bo to nie jest prze­
cież możliwe. Większa samodziel­
ność powinna się wiązać z większą

odpowiedzialnością, a w konsekwen 
cji z gospodarnością właśnie. Cho­
dzi o stworzenie takich mechaniz­
mów ekonomicznych, aby placówki 
służby zdrowia były zainteresowane 
kosztami swojej działalności i otrzy 
mywane od. państwa środki lepiej, 
niż do tej pory, wykorzystywały. 
Dotychczasowa praktyka wyraźnie 
bowiem wskazuje, żo niektóre za­
mierzenia inwestycyjne i remonto 
we nie były do końca przemyślane 
i konieczne, zaś rachunek kosztów 
przeważnie stanowił lemat, którym 
martwiły się tylko nadrzędne wła­
dze.

|Nie ma się też co Oszukiwać, że 
nie wszystkie lecznicze usługi bę­
dzie można otrzymywać, w tym sa 
mym zakresie co do tej pory, za 
darmo. Państwa na to nie stać. Pier 
wszy krok zrobiono już w sprawie 
rozdziału leków. Te najbardziej nie 
zbędne, które mogą stanowić o ży­
ciu,. a jest ich około 4.00, będą pra­
wcie za darmo. Leki, które są wpia 
wdzie wskazane, co nie oznacza. ża 
konieczne, będzie można otrzymać 
tradycyjnie za odpłatnością 30 pro 
cent. Za pozostałe wszyscy, nieste­
ty, będziemy płacić.

R eforma służby zdrowia zmian 
przyniesie sporo. Czy równo 
cześnie wpłynie na poprawę 
sytuacji, wzmocni kondycję 

lecznictwa? Na to pytanie nikt nie 
jest w  stanic dziś odpowiedzieć. U- 
warunkowań, .wybiegających daleko 
poza resort zdrowia, jest bowiem 
tyle, że nie sposób wszystko prze­
widzieć. Krótko mówiąc — j a k a  
b ę d z i e  g o s p o d a r k a ,  t a k i e  
b ę d z i e  l e c z n i c t w o !  A jaka 
jest gospodarka dziś — każdy w i­
dzi.

ANDRZEJ BILIŃSKI

Agencja Rynku Rolnego
Coś robi, a le ... 
m asło ;uź padło

Ludzie zajmujący się sprawami 
rolnymi doskonale pamiętają z jaki 
mi oporami rodziła się Agencja Ityn 
ku Rolnego, ile sporów i scysji by­
ło przy jej tworzeniu. Powstanie A- 
gencji było zaprzeczeniem, czy mo­
że wyłomem w polityce finansowej 
zwanej planem Balcerowicza, która 
w żadnej mierze nie uwzględniła spe 
cyfiki produkcji rolnej. W' końcu 
ARR powołano, a wielu rolników na 
iwnie odetchnęło z ulgą.

Agencja n ie  dostała ani ludzi ani 
pieniędzy, by  realizow ać swe sta tu  
tow e zadania. Środki, k tó re  jej prze 
kazano były ta k  skrom ne, że aż za­
parło  dech. A le widocznie były wy 
starczająco  duże, by na jesiennym  
posiedzeniu R ady ARR przedstaw i­
ciel m in iste rstw a finansów  grom ił 
Agencję za, jego zdaniem , zbyt d a ­
leko posuniętą in terw encję . Ale A- 
gencja obryw a też od rolników , któ 
rz y  zarzucają  jej m ałą op eraty w ­
ność i nieskuteczność.

B yłbym  jed n ak  ostrożny w  szafo 
w aniu  opiniam i, W m oim  przekona 

n iu  pow ołanie ARR było decyzją 
bardziej polityczną niż gospodarczą, 
chw ilow ym  ustępstw em  rządu  wo­
bec p resji wsi. Szok cenowy od je 
sieni do w iosny spow odow ał nagły 
spadek  popytu  n a  żywność i powsta 
ły  pozorne nadw yżki tow arów  na 
rynku . O fic ja lna  p ropaganda w ych­
w alała  rynkow e sukcesy, ale  ludzio 
trzeźw o oceniający sy tu ac je  w  ro l­
n ictw ie  ostrzegali, by ta  radość n ie  
zm ieniła się w  gorzkie łzy. W tedy 
trzeba jednak  było coś zrobić z nie 

sp rzedaną żywnością. Pow stała ARR.
Do tej p ory  działalność ARR w 

skali k ra ju  zaznaczyła się głównie 
skupien iem  562 tys. ton zbóż. M a­
sła zdążono skupić  5 tys, ton. na pla 
now ane 10 tys. ton,, ale p lany  stały  
się n ieak tualne. W szyscy w idzim y, 
że m asła na ry n k u  jest coraz mniej, 
gw ałtow nie  drożeje i kto wie, czy 
w okolicach Bożego N arodzenia, cs 
na kostki nie hędżie oscylować w 
g ran icach  8,5—10 tys. zł. Je s t to pro 
s ta  pochodna spadku stada  krów . 
Obecnie — w  listopadzie — w woj. 
gorzowskim krowy, stanowią ok. 30 
proc. bydła odstawianego do punk­
tów skupu. Przerażające.

ARR postanow iła też cokolwiek 
ruszyć ze skupem  w ełny planując 
g o 'w  ilości 10—15 tys. ton.

Jest jeszcze inna form a działal­
ności ARR, czyli dotacje  do eksportu  
p roduktów  żywnościowych przetw o­
rzonych. Chodzi o to, by skupić su 
rowiec, a potem  w yeksportow ać — 
choćby po cenie n ieopłacalnej Tak 
dopłacono do eksportu  40 tys ton 
cu k ru  (na każdej tonie s tra ta  ok. 
1,4 m in zł), co pozwoliło zebrać bu 
rak i ze 100 tys. ha.

A gencja do tu je  też eksport 60 
tys. ton m ączki ziem niaczanej, co 
pozwoli zagospodarow ać 700 tys. t 
ziem niaków. Ale tego surow ca jest 
wciąż za dużo i zapadła decyzja, by 
dotować eksport sp iry tusu . S tra ty  
Agencji z tego ty tu łu  mogą sięgnąć 
naw et 75 mld zł. Zaplanow ano tak  
że in te rw en cy jn y  zakup  ok. 5 tys. 
ton miodu.
• T ak w ygląda działalność ARR w 

k ra ju . N atom iast w woj. gorzows­
k im  działalność tę  odczuli tylko plan 
ta to rzy  zbóż. Do listopada Agencja 
zaw arła  u nas um ow y na ponad 2i! 
tys. ton zboża — wobec 106 tys. ton 
skupionych przez PZZ. Zboże to jest 
nadal zm agazynow ane u producen­
tów  i będzie sukcesyw nie odbiera­
ne po w aloryzow anych cenach.

O statnio d o tarła  do Gorzowa in ­
form acja  na tem at interw encyjnego 
skupu  w ełny, k tórym  zajm ą się c.-.tc 
ry  spółki. Na naszym  teren ie  dzia­
łać będą dw ie — jedna łódzka j -je 
dna, — ale  na  m ałą  skalę skupu  — 
spółka z Koszalina.

A zatem  ARR działa. Niewiele 
ale zawsze... Jednak  jak  długo je ­
szcze? P rzypadek  m asła jest w iel­
ce pouczający. T rzeba pam iętać, że 
rolnicy zmuszeni są coraz m niej in 
westować. M niej drogich nawozów, 
m niej.zabiegów  agrotechnicznych, że 
nie w spom nę już o drożyżnie środ­
ków ochrony roślin. To musi sie od 
bić na plonach zbóż. A nie daj Boże 
złą pogodę... L ikw idow ane są pasie­
ki. Po krow ach w yrzynane  będą 
owce. M aleje a rea ł buraczany. Czy 
ARR będzie m iała co skupow ać?

MAREK BUCHOLSKI

Volkswagen wykupi skodę
' Czechosłowacja dołączyła do gru 
py' 9 państw, w  których produku 
je się samochody osobowe na li­
cencji i we współpracy z koncer 
nem Volkswagena. Zgodnie z de­
cyzją podjętą na nadzwyczajnym  
posiedzeniu rządu Republiki Cze­
skiej, firma ta wygrała pojedynek  
z francuskim Renault, podpisu­
jąc kontrakt, z zakładami w  mie 
ście Mlada Bolesłav — producen­
tem wozów „szkoda favorit”.

Volkswagen kosztem inwestycji 
w wysokości 5. mld marek spowo

(Ciąg dalszy ze itr . I)

dyrekcji w  Nowej Soli, żeby coś 
zrobili. Dopiero na przełomie 
sierpnia i września zabrali się do 
odnowienia elewacji. CPN to 
przecież nasza wizytówka. Do nie 
dawna Polak nie miał szans, że­
by docisnąć się do dystrybutora. 
Dwa razy dziennie przyjeżdżały 
cysterny i jeszcze paliwa brako­
wało. Teraz już się trochę uspo­
koiło. Kiedy domagam się ure­
gulowania sprzedaży paliwa Niem  
com, to przedstawiciel Okręgo­
w ej Dyrekcji CPN w  mojej obec­
ności podarł moje pismo w tej 
sprawie. Mam prawo żądać od 
ajenta stacji, żeby dla mieszkań­
ców Łęknicy zarezerwował dzień 
nie 500 litrów benzyny. Mam pra 
wo zakazać tankowania do kani­
strów. Kontaktów służbowych 
jeszcze z władzami Bad Muskau 
nie nawiązaliśmy. Nie ma żad­
nych ekscesów polsko-niem iec­
kich. Działa kantor wym iany wa 
lut. Uruchomiliśm y dwa szalety 
z wodą. Zresztą niech pan sam  
zobaczy n^sz Hongkong...

Łęknicę znam od 24 lat. To .ci­
che, przygraniczne miasteczko, o- 
panowała nagle gorączka marki. 
Samochody, budki z surowego 
drewna, stragany, ludzie. Zmaso­
wana potęga handlu. Idę w kie­
runku tego -mrowia. Zrównuję 
krok z mężczyną.

— Dobre to jest? — pytam.
— A skgd? Nie mamy odpo­

wiedniego placu. Chmara Judzi. 
Ja tu sprzątam. Pracuję pięć go­
dzin. Wstaję przed czwartą rano. 
Cóż mnie płacą? 300—400 tysię­
cy. a śmieci tyle, jak dwa samo­
chody osobowe. A jaki mam  
sprzęt? Swój wózek.

— Czy sprzedaje pan kartony 
na makulaturę?

Jak suche to staram się pa­
lić. Jak mokre, ściągam na ku­
pę. Tych czarnuchów jest sporo.

Araby, Turki, Rumuni. I tak 
cały miesiąc, na okrągło.

— Może pan. ujawnić swoje na 
zwisko?

— Czemu nie? Marian Iwuć. 
Oprócz mnie sprząta Kostek Bur- 
ba i Gienek Cyran. On jest jako 
grabarz, ale znów co dzień nie 
ma pogrzebów, to przysyłają go 
tu. W Łęknicy mieszkam od 1959 
roku. Pracowałem w kopalni w ę­
gla brunatnego. Na rencie jestem  
Jakaż to renta? 320 tysięcy.

Marian Iwuć zatacza koło rę­
ką. Pokazuje re.wir, który sprzą­
ta. Błoto, przyczepy ściśnięte jed 
na przy drugiej. Rejestracje z ca­
łej Polski. Iwuć ma gumiaki, to 
mu się dobrze idzie, a ja brnę 
w półbutach, jeszcze gierkows­
kich.

— Czy zdarzyło się panu zna­
leźć coś cennego?

— A skąd? Tylko butelek po 
piwie od groma.

Zjednoczeni Niem cy nie bacząc 
na maziste alejki brodzą od stra­
ganu d*} straganu. Kupują.

— Jak idzie interes? — pytam  
starszą panią za prowizoryczną 
ładą.

— Sweterek ekskluzywny zą 
70 tysięcy, to dla nich za drogi, 
chcą tanie i kolorowe. Ostre ko-1 
lory. Resoraki chodzą po 2 marki.

Na jednym blacie rozłożyły to­
war osoby z Opola, Krakowa, Ło­
dzi. Gdzie tylko przystaję, sprze­
dawcy odzywają się do mnie po 
niemiecku. Chwilami chce mi się 
krzyknąć: Ruć! Ich bin Polen! 
Ale uśmiecham się i pytam: Mó­
w i pan po polsku?

— Lederjacke, Lederjacke — 
zachęca mnie kolejny handlarz, 
a gdy dowiaduje się, że jestem z 
prasy, mówi: — Już jest gorzej, 
nie ten biznes co był. Robi się 
mizernie. Nazywani się Bogdan 
Pawlicki. Przyjechałem z Łodzi. 
Nocuję w  hotelu w Żarach. To 
jest moja praca. Legalna, stem ­
pel w  dowodzie. Biorę w torbę 
parę rzeczy skórzanych i jadę po­
ciągiem. Nie mam samochodu. 
Zarabiam na czysto 100 tysięcy 
dziennie. Jeśli człowiek jest bez­
robotny, to ratuje go nawet 30 
tys. dziennie. Lepiej uczciwie za­
robić niż kraść. Mam rodzinę, 
dwoje dzieci. Tu jest spokój i 
kultura, ale trzeba wykończyć 
tych, co handlują nielegalnie. 
Gdyby tu wpadł urząd finanso­
wy, to by pan widział, ilu by się 
pozwijało. Taka jest prawda. Łęk 
nica jest teraz bardzo bogatym  
miastem. Ma bardzo dużo pienię­
dzy z tego placu. N iem cy z byłej

* 8 8

NRD już się odkuli, ubrali w  ta­
nie rzeczy zagraniczne.

— Bogdan Pawlicki ma towar 
zawieszony na sznurku, rozpię­
tym  między dwoma straganami. 
Piękne, skórzane kurtki.

— Lederjacke, Lederjacke — 
słychać daleko gło-s łodzianina.

Przy moście wiodącym przez 
N ysę Łużycką do Bad Muskau, 
pod dużą tablicą z orłem w ko­
ronie i napisem Polska Rzeczpo­
spolita, na m alutkim  stoliczku 
leżą kolorowe laleczki ze sztucz­
nego misia. .

— Fym£ rnark — mówi młody 
człowiek w  typie skandynawskim .
— Jak dla pana, to za 20 tysięcy.

Patrzy na moją legitym ację 
prasową. Pociera dłonią zarośnię­
ty policzek. — To wszystko jest 
przerażające — zwierza się. — Ja 
mam dzieci i trzeba je ubrać. W 
Legnicy pracuję za milion zło­
tych.' Ocieplacz dla dziecka kosz­
tuje 200 tysięcy. A kup pan im 
buty? Popatrz pan, ilu tu się lu ­
dzi utrzymuje z handlu. Jak 
zamkną granicę, to kupimy T-34 
i pojedziemy do nich. Pan to na­
grywa? Tak, bezpieki już nie ma. 
Ale jest nowa. Czy nie za drogie 
te laleczki? ProSzę pana, zasada 
w handlu jest taka — jak się da­
je, to się kraje.. Im w ięcej w yr­

w ę stąd marek, tym w ięcej w  kra 
ju pozostaje.. Polak jest taki — 
idzie ojciec z dzieckiem, dziecko 
w idzi lalkę na w ystaw w , t-i je  w  
łeb, bo nie ma pienię Izy. Bo Po­
lakow i wystarcza to, co zarobi w 
zakładzie. A ja dorabiam, żeny 
godnie żyć. Na czysto wyciągani 
dziennie 600 tysięcy złotych.

Laleczki przed gwiazdką to cwa 
ny pomysł. Podczas rozmowy ze 
mną lalkarz sprzedał 20 lalek po 
5 marek za sztukę, czyli zainka- 
sował 600 tysięcy złotych. N ie­
które N iem ki kupowały po dwie, 
niebieską dla chłopca, różową dla 
dziewczynki. Niech mi facet z Le­
gnicy nie m ów i, że zarabia tylko  
600 tys. złotych dziennie...

Z mostu bez przerwy zjezdża- 
ją samochody zachodnicn firm. 
Powoli, m ajestatycznie, wciska się 
Europa Zachodnia w  polskie pie­
kło. Po obu stronach balustrady, 
szpaler kobiet i wyrostków. Wszy 
scy wym achują kartonami „Marl­
boro”, po 17 marek sztanga. 
Chłopcy są dziś wściekli. Za du­
ża konkurencja. Mają towar w  
plecakach, żeby w razie kontroli 
szybko wiać...

Rowery z Bydgoszczy, obuwie 
z całego świata, przywiezione z 
Austrii. Ciuchy z Turcji, Tajlan­
dii. M ałżeństwo z Poznania-m ó­
wi, że to ciężki chłeb. Nocują w 
samochodzie. W łaściciel przycze­
py turystycznej, ze znakami re­
jestracyjnymi Zielonej Góry, 
sprzedaje parówki po 80 fenigów, 
dla Niemców i po 3 tys. dla Po­
laków. Jedna parówka, chleb, mu 
sztarda. Wioleta Kacała z Łęk­
nicy jest ekspedientką w spółce 
„Ikar”. M iesięcznie sprzedaje to­
wary za około 13 min złotych. 
Niemcy najchętniej kupują u niej 
napoje — colę, jaffę i mazaki. W 
tłumie spotykam burmistrza Sro­
kę. Dlaczego ludzie toną w  bło­
cie? — pytam. Panie redaktorze, 
niech pan jedzie do Gubina, Słu­

duje, że roczna produkcja „favo 
ritek” w  krótkim czasie wzrośnie 
z obecnych 190 tys. do 250 tys. 
rocznie, będą to już jednak samo 
chody o znacznie wyższej jakości. 
Firma dostarczy z Niemiec 60 tys. 
brakujących silników.

„Favoritki’’ w dotychczasowych, 
ale i nowych wersjach bedą pro­
dukowane do roku 1998, kiedy to 
zostaną całkowicie zastąpione 
przez nowy model — seat toledo.

(PAP)

E g B aBSEB B

bic. Ja tu> się dtvoję i troję. Każ­
dego dnia idzie pięć wywrotek' 
szlaki. Mnie już szlaki brakuje... 
N ie,m oja  wina, że Pan Bóg co­
dziennie zsyła deszcz.

Bagietka białego pieczywa kosz- 
tuje tu markę. Bochenek chleba 
też markę. Największym  powa­
dzeniem cieszą się rolmopsy w  
słoikach. Niem cy taszczą potężne 
kosze na brudną bieliznę, w ypeł­
nioną artykułami spożywczymi. 
Przed zjednoczeniem kupowali 
bez oporu, a teraz już się targują. 
Tu są ceny ustawione pod Niem ­
ców. Polak najwyżej może się 
wściec. Dwóch poznaniaków sprze 
daje ładne chodniki dywanowe i 
papierosy. Poszło już 20 rakiet 
„Astorów”. My zadowoleni, Niem  
cy zadowoleni, burmistrz zado­
wolony. Zarabia się jak diabli. 
Przyjeżdżamy tylko na sobotę' i 
niedzielę. Samo życie... Dla Niem  
ców taniocha i dlatego ci bieda­
cy tu przychodzą. Zapraszamy 
wszystkich redaktorów', żeby do 
nas dołączyli, żeby się nie w sty­
dzili.

Wszędzie rozbrzmiewa muzyka. 
Niemieckie przeboje, odtwarzane 
z kaset. Jak otworzą granicę i 
wyrównają ceny, to Łęknica um ­
rze śmiercią naturalną. Jeszcze 
raz rzucam okiem na stłoczone 
samochody „stragany i ludzi. 
W szystko jest, w szystko m ożna  
kupić. N igdy dotąd nie widzia­
łem takiej koncentracji upokorzę 
nia polsko-niem ieckiego. Tylko 
radości z faktu, że się coś ta n i q 
kupiło drogo sprzedało.

Tego samego dnia o ’ godzinie 
14, w  sklepie piekarniczym na 
deptaku w  40-tysięcznych Żarach, 
nie było ani jednego bochenka 
chleba. Trzydzieści osiem kilom e- 
tów na zachód od Żar, w  doli­
nie nad Nysą Łużycką, rozpoście­
ra się Łęknica, mlekiem i mio­
dem płynąca...

ZBIGNIEW RYNDAK
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RADA PRACOWNICZA 
ZIELONOGÓRSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

MATERIAŁÓW IZOLACJI BUDOWLANEJ „IZOLACJA" 
W CIGACICACH, UL. KWIATOWA

o g ł a s z a

konkurs na stanowiska Dyrektora Przedsiębiorstwa |
' Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać

następujące warunki: E

— w ykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne, prawnicze, §
— minimum 5 letni staż na stanowiskach kierowniczych lub samodzielnych,
— preferowany w iek do 45 lat, S
— mile widziana znajomość języka niem ieckiego lub angielskiego, 5
— dobry stan zdrowia. > ~

Do oferty należy dołączyć: 53

— podanie, _ E
— kwestionariusz osobowy z fotografią i życiorys, t E
— dyplom ukończenia studiów wyższych, . ' S
— świadectwo zdrowia.

Oferty wraz z dokumentami prosimy składać na adres: Rada Pracownicza ZPMIB 5  
„Izolacja” 66-131 Cigacice, k /Z ielonej Góry, ul. Kwiatowa 13 w  ciągu 14 dni od daty
ogłoszenia. O term inie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną powiadomieni 5
indywidualnie. Istnieje możliwość otrzymania mieszkania. Zastrzega się prawo od- 5
rzucenia oferty bez podania przyczyn. ~
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I  Hurtownia |
Artykułów Spożywczych (

spółka i o j . |
TIMEX w Nowej Sola |

te!. 21-44, tlx 432537 -  czynna od 8.00 do 16.00 
|P O  L E C  A DO SPRZEDAŻY: 

artykuły spożywcze i gospodarstwa domowego — krajowe i impor­
towane i§ 
prowadzi skup atrakcyjnych towarów od osób fizycznych i praw­
nych 5  

ZAKŁAD TWORZYW SZTUCZNYCH SPÓŁKI 1  
P O  L E C A D O  SPRZEDAŻY: |  

zabawki (atrakcyjne) w różnych asortymentach, o ciekawej kolo- E  
rystyce i po atrakcyjnych cenach, E  
reklamówki biate w cenie hurtowej 200 zł za sźt., E  

^  rajstopy gładkie cienkie w różnych kolorach.
= Spółka prowadzi także ciqgłq sprzedaż papierosów importowanych.
|  AK-71 1 
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ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

,1 R M E T ”
w Zielonej Górze, ul. Krakusa 31a

o f e r u j e

do- odwrotnej sprzedaży
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m
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B
B  okorki — odbiór w  tartaku w Starym Kisielinie. tel. 647*55 
^  oraz wyroby gotowe i usługi na indywidualne zamówienia 
gg Klienta:

— usługi cynkowania ogniowego,
— usługi stolarskie, tartaczne, aranżacji wnętrz,
— stolarkę budowlaną,
— kontenery metalowe, 
t-  stoły ślusarskie, regały metalowe,
— konewki i dachówki m etalowe ocynkowane.
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Organizowany 
Dom Handlowy

poszukuje dostawców na zasa­
dzie komisu, umowy kupieckiej.

Głogów', ui. Orbitalna 45/ 35 
teł.’ 33-31-18 — wieczorem.

3604-G

SPRZEDAM peugeota 305, GLD 
diesla, 1982. Żary, Marcinkowskie 
go 20. 8-Z

FIATA 125p — 1984, ZUK — fur 
gon — 1973, tokarko-kopiarkę do 
drewna. Zielona Góra, Wojska 
P.olskiego 45> 520-Z

FIATA 125p — sprzedam lub za­
mienię na „malucha” (najchęt­
niej po wypadku). Rozłogi 9 
k/Swiebodzina. 522-Z

Medyczne
USG — najnowocześniejsza dia­
gnostyka komputerowa serca, ja 
my brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, stawów biodro­
wych u niemowląt. Zielona Gó­
ra, Budziszyńska 23 — rejestra­
cja telefoniczna — 10.00-15.00 — 
724-65 do 7, wew. 33. 446-Z

ELKADENT — materiały denty­
styczne, unity, fotele, lampy poli 
meryzacyjne, urządzenia protety­
czne, najwyższej jakości kompozy 
ty. NOWOSC — kasety video z 
instruktażem. Zielona Góra, tel. 
627-64. 433-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowa 
nia — korony, mosty porcelano­
we. Zielona Góra, Budziszyńska 
28, tel. 62-764. Gabinet Stomatolo 
giczny. - 490-Z

SmŻEDAŹ
DAMSKIE ocieplane dżinsy k la­
syczne RIFLE (nowe — paragon 
Pewex). Zielona Góra, 633-19.

524-Z

NOWĄ wannę 170 cm — 10 proc. 
taniej niż w  sklepie — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 663-99, wieczo 
rem. 520-AZ

MONETĘ 1000-złotową z Papie­
żem — 1982 rok — sprzedam. 
Oferty z ceną — Zielonogórska

526-Z

ZAMIANY
DOM, ogród, garaż, zabudowania 
— możliwość działalności rzemie 
ślniczej' zamienię na rnieszkanie 
w nowym budownictwie. Gorzów, 
Małorolnych ISA. 72-Zb

KUPNO
LADĘ chłodniczą LCW — kupię, 
tel. 619-31 — ZG. 512-Z

n
I N T E R
D E N T A L

L/M
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA

■ korony, mosty porcelanowe
■ protezy szkieletowe

Zielona Góra, 
ul. Lechitów 11, 

teł. 724-65, wew. 16 
w  godz. 10.00—15.00

469-Z

w

AK-210

H 
H

0 
D

W sprawie zamówień prosimy kontaktować się pod nr tele- 
H fonu 621-06 lub 620-62, wew. 33, 38 w Zielonej Górze, tlx  
® 0433302.
BS 
RB

JIIHIIiIllfiilfiIll!!lllli'!!!lliil!lHlll!!IIIIIIIIIII!!l!IIIIIIiIHIIIIIilIlllllU!llllllllllI!lil

AUTOKARY do wynajęcia „AL- 
MATUR", tel. 48-31 wew. 203 lub 
354, 1 km — 1.800 zł., 1 godz 

, — 12.000 zł. A K -127
ANTENY satelitarne, dekodery 
Film Net, TELECLUB, RTL. Gwa 
rancja, serwis. SATEC. Zielona 
Góra, tel. 701-17. 474-Z

KLINKIEROWE płytki, podokien 
niki, cegły. Nowa Sól, tel. 36-63.

63-P
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HURTOWNIA TURECKA 1
IZZET99

=  9 9E  Zielona Góra, ul. Jędrzychowska 47 E
=  zaprasza od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 19.00 — w  soboty od j=j
=  9.00 do 16.00 3
=  O F E R U J E :  s
— — duży wybór swetrów, koszul, skarpet, dresów, bielizny ba =  

w ełnianej, bluzek.
E  Z A P  R A S Z A MY
E  Z  okazji Św ią t Bożego N arodzenia życzą w szy s tk im  m oim  s  
=  ■ K LIE N TO M  w sze lk ie j pomyślności? pow odzenia w  pracy oraz gj
25 w  życiu  osobistym
~  Ewa Engelm an. B
E  SZ7-Z =
TiniiH JJiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiniiiiiim iiiiiiiiiiiiiH iiiiiiiniuiiiiiim iiiiiiiiiiiw
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I D L A  T W O J E G O  \  

I D Z I E C K A ! ! !  I
IMPORTOWANA BIELIZNA NIEMOWLĘCA I DZIECIĘCA =  
Z BAWEŁNY W SZEROKIM ASORTYMENCIE PO KONKU =  
RENCYJNYCH CENACH W ILOŚCIACH HURTOWYCH W s  
CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY. . =

99 R Y M I K O ”
6T-100 Nowa Sól, ul. Głogowska 75 

teł. 40-86 t ls  0433392
391-Z 52

UlllIIlUlillllUlIIIIIMIIIlIlIlIllMIllIlfllllllllillllllllllillllllUIlIłllSIHllIllIIIIIIlIiniU
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HZ mm

|  Ś W I Ę T A  N I E D Ł U G O ! ! !  J
=  NIE ZWLEKAJ — HURTOWNIA

I  „ A - Z ”  |
jf P O L E C A :
S  — szeroki asortyment zabawek z importu i krajowych, gj
E  — kartki okolicznościowe z pozytywką.

CENY KONKURENCYJNE 

Zielona Góra, ul. Botaniczna 51 B

(wjazd od ul. Szczekocińskiej) 
w godz. 9.00— 13.00 i 16.00—19.00, tel. 727-09. 729-09.

457-Z =

.T Tiiim iiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuuIZ
jp iiiim m iim iiiiiiiiim im iiiiiim iiiiiim m iiH iiiiin n m im m im w m m n m iij

I ADO ELECTRONIC I
p o l e c a :

NAJNOWSZĄ GENERACJĘ SPRZĘTU 
TELE — AUDIO — VIDEO 

FIRMY

& B L A U P U N K T

ZAPRASZA WSZYSTKICH DO NOWO OTWARTEGO SKLE 
PU FIRMOWEGO PRZY UL. PODMIEJSKIEJ 9 W GORZO­
WIE (budynek NOT-u)

w  godz. 9.00—17.00, tel. 321-630

m a m y  p r z y j e m n o ś ć  

z a o f e r o w a ć  P a ń s t w u :

-  zestawy satelitarne CX -  czasza 80 cm, cena
-  4.400.000,

-  telewizory kolorowe
-  kasety magnetowidowe
-  inny sprzęt elektroniczny

MARLBORO USA, Pall Maile i 
inne —‘ tanio. Hurtownia, Zielo­
na Góra, Armii Ludowej 26, tel. 
35-52. S70-Z

■
B 
■
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SPRZEDAŻ DETALICZNA I HURTOWA ANTEN SATELI­
TARNYCH — również przy ul. Walczaka 5/2, tel./fax 267-25, 
tlx  445465 od 9.00 do 16.00.

73-Zb

— telewizory od 14 do 33 cali mono i stereo
— telewizory cyfrowe
— kamery video super VHS 22
— radioodtwarzacze samochodowe, głośniki oraz sprzęt tele- 55 

wizji SATELITARNEJ — największego w  EUROPIE pro 25 
ducenta system ów satelitarnych

x

H i r s c h m a n n
Antena offsetowa 100 cm, konwertor l,0dB — l,3dB — 99 E  
kanałów

E  — wyjście na radio cyfrowe 
E  — wyjście do pozycjonera antenowego
E  Zielona Góra, ul. Sikorskiego 20, tel. 714-72 E
E  ul. Podgórna 47, tel. 51-01 E
E  Z A P R A S Z A M Y
Ę  502-Z 5
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I HURTOWNIA 
| «TAJLA 1\ID1A»
1 z a p r a s z a
E  W GODZ. 9.00—12.00, 15.00—19.00

ZIELONA GORA, ul. PIASTOWSKA 1. 519-Z i
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PRZEDSIĘBIORSTW O W IELOBRANŻOW E

j m p M A R K p o I
SPÓŁKA z 0 .0 .

65-364 ZIELONA GÓ RA , ul. Kożuchswska 15 a

„ Z  m i l i o n e m  w  N o w y  R o k ! ! ! ”

M i l i o n  z ł o t y c h  s p r e z e n t u j e  T o b ie  
f i r m a  „ M A R K P O L >>

a z a  c o ?
To p r o s t e !  *

Robiąc codzienne zakupy w  naszym sklepie firmowym — Zielona Góra, ul. Bohate- 
0̂ , 1 . ^  “ 5 ~  d.eptak przy Ratuszu — paragon z kwotą zakupów powyżej 
20.000 *1 x Twoim nazwiskiem i adresem potwierdzonym pieczątką sklepu weźmie 
udział w  losowaniu nagrody pieniężnej w  kwocie

1-GO MILIONA.

Z a p a m i ę t a ł ! ! !
Od dnia W grudnia 1990 r. do dnia 31 grudnia 1990 r. kupuj tylko w sklepie „Mark- 
poi , a potwierdzony ^rraętm wrzuć do skrzynki ^  napisem

>> M i l i o n  d l a  C i e b i e ”
LOSOWANIE — 2 STYCZNIA 1991 R. GODZ. 13.00. 

WYKORZYSTAJ SZANSĘ!!!
-AK-208

pr.

F
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  W I E L O B R A N Ż O W E

WTi
S P Ó Ł K A  z O .O .

J j8 S -3 6 4  Z IE L O N A  G Ó R A  u i. K o iu ch o w ska  15 a

S p i l i
S i l i l i ”

oraz

m . . , . O F E R U .1 E DO SPRZEDAŻY:— masło eztra świeże
— sery twarde
— mleko „Bebiko”
— margaryny i tłuszcze roślinne . 1
— kurczaki mrożone kl. I

Sprzedaż bezpośrednio z chłodni w  Przylepie — Osiedle Zachodnie.
Szczegółowe informacje, tel. 712-67, 225-19 

Zielona Góra, ul. Kożuchowska 15 a.
AK-209
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TELEW IZJA 
PROGRAM I: 7.40 E xpress gos­

podarczy. 8 Dzień dobry  — poran ­
ny m agazyn rozm aitości. 9 W iado­
mości poranne, 9.10 Domowe przed 
szkole, 9.35 „O statni dzw onek” — 

poislci, 11*20 Po sześćdziesiąt­
ce — p ro g ram  dla w szystkich,
12.00 15,55 Telew izja edukacyjna, 
12 Przybysze 7. M atp lanetv  — Za­
danie z ryb , 12.30 W E uropie no­
w ożytnej *—- K onflik ty  po lsko-ture- 
okie, 13 M y dorośli. 13.30 Spotka­
n ia  z lite ra tu rą  Liryki JuMusza 
Słowackiego, 11.03 Agroszkoła -  
Technologia up raw y  rzepaku, 14.35 
Ekonom ika d la ro ln ika , 14.45 Che­
m ia bez tajem nic  — Lam us cieka­
w ostek, 15 Język  niem iecki (15).
15.30 U niw ersy te t Nauczycielski — 
Polska em igrac ja  — P rasa  polonij­
na. 13.55 P rogram  dnia, 16 W iado­
mości popołudniow e, 16.10 Video- 
To}>, 16.29 Kino nasto la tków  „Lal­
ka  to lalka” — fl)m dok., 15.45 Dla

m łodych widzów: Sami o sobie.
17.10 Teleexpressł 17.30 System  — 
publicystyka m iędzynarodow a, 17.55 
10 m inu t, 18.10 K lin ika zdrowego 
człowieka, 18.30 J^k im  praw em  —
O odpowiedzialności za słów?, 19.15 
Dobranoc: „W odnik Szuw arek i je ­
go s ta w ”, 19.30 Wiadomości, 20.05 
„Ostatni dzw onek” — film  polski 
(wyk. Zb. Suszyński, A. Kow alska. 
II. Bista), 22 „O bm urow ana w o l ­

ność” — film  dok., 23 Wiadomości 
Wieczorne, 23.15 Rozm ow y w  „Ites 
p ub!ice” 23.50 Język  angielski (8).

PUCoiRAM II: 6.55 — 11.00 T e­
lew izja śniadaniow a, 6.55 P ow ita­
nie, 7 CNN — H eadline News, 7.15 
U niw ersalny  k u rs  j . 'a n g .,  7.20 M a­
gazyn tv  śniadaniow ej, 8- P an o ra ­
m a dnia, 8.10 „Ulica Sezam kow a”
— program  dla dzieci, a .10 „Santa 
B a rb ara” — seria! USA, 10 CNN — 
H eadline News, 10.15 M agazyn tv 
śn iadaniow ej, 11.10 „L o teria” — 
film  m arokańsk i, 12,40 W rocław  na 
antenie D w ójki, 13.40 E xpress gos­
podarczy, 14 CNN — H eadline News
14.15 P rogram  dnia, 14.20 Przegląd 
prasy, 14.3-i R cpetycje  — m ontażo­
wy progr. publicystyczny, ic  .Wy­
brzeże jego życia" (2) —"tiim  r a d '
16.05 K on tak t tv  — w  kontakcie 
z przygodą. 17 „Przychodnia wszei 
kich dolegliwości" (3) — „Przed 
zm ierzchem ” — ser. au stra lijsk i 
L.55 U niw ersalny  k u rs  j. atig. 18 
Program  lokalny, 18.30 „M.A.S.H.”
— ser. USA, 19 O bserw ator, 19.30 
Język francusk i ( ') , 20 O brazy, iło  
'.va. dźw ięki — program  o sztuce
21 ,? e  w szystkich stron  — Niena­
wiść za nienaw iść (2) — r o .  z

ZSRR, 21.30 P anoram a dnią, 21.45 
Sport, 21.55 „W lab iry n cie” — ser. 
TP, 22.25 T elew izja noca, 23.05 Mó­
wiąc najprościej — spotkanie z An­
drzejem  Szczypiorskim , 23.10 iś0- 
m entarz  dnia, 23.15 CNN — tl^ud 'i- 
ne News, 23.10 U niw ersalny ku*s 
j. ang.

RADIO
PROGRAM I: 5. 6.02, 6.30, 8 9.02

10.02. U., 13, 14, 15 16, 20, 21, 22 — 
wiadomości; 5.20 G im nastyka po­
ranna; 5.30 P oranne rozm aitości rol­
nicze; fi — o Sygnały dn ia; 8.15 Ra­
dio Biznes; 9 Licz na m nie; 10.30 J. 
Collins „Żony H ollyw oodu” — ode.;
11.30 Przeboje non stop; 12.35 Radio 
kierow ców ; 13.35 Rolnicza antena;
14.05 M agazyn m uzyczny „R y tm ”; 
16-IC M uzyka i aktualności; 16.50 
Dziennik R adia W atykańskiego; 
17.05' R eportaż A. D ąbrowskiego 
•;Na sięboką wodę”; 17.50 Radio 
Sat; 19.30 Radio dzieciom: O krasno­
ludkach i sierotce M arysi (3)-
20.15 K oncert życzeń; 20.35 W kilku 
tak tach , w k ilku  słowach; 21.08 Kro­
nika sportow a; 21.30 Jazzow e granie 
A ndrzeja Jaroszew skiego; 22.15 Ency­
klopedia w ielkich głosów; 23.15 P a­
noram a św iata; 23.30 H istoria  kaba­
retu.

PROGRAM II: 7 9. 14 21 055 
-- wiadomości; .7.10 M ozaika m uzy­
czna; 8.20 O rk iestry , zespoły, soliści-
8.40 i 22.40 .J W aldorff .F idrek" -  
odc.:^9.10 M uzykoram a; 9.50 i 17.50 
■'>. Terlecki „C zarny rom ans” — 
ode.; 10 K oncert z tem atem ; 11 Ra­
dio K on tak t (44-72-75); 13 Z m alo­
w anej skrzyni; 13.25 Niech narody
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Hurtownia «TEMAR« |
zaprasza na: ‘ §j

j I  I B M  A R K  Ś W I Ą T E C Z N Y

E -3

w dniach 13, 14, 15 i 16 bm. w  godz. 9.00—17.00.
W nowej siedzibie przy ul. Zacisze 7 w  Zielonej Górze 

oferujemy — obuwie zimowe, sportowe i inne — po cenach hurtowvch.
Zapraszamy. Życzymy udanych zakupów.

508-Z
Mi»niinnim iiiłm in iłm iiiinn iiinm m iin iiiin iiiin iiinn iinn iłiiiiiiinm niiiiT niim nm iinn łm iin iunm nniiiin in im
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UWAGA
ODBIORCY
OBUWIA!

Hurtownia Obuwia

T E M U ”
z dniem 10.12.90 r. przeniosła 
swoje biura i magazyny na ul. 
Zacisze 7, teł. 620-80, 718-96,

Serdecznie zapraszamy 
na zakupy świąteczne 

w  godz. od 9.00 do 17.00

508-Z

PRZEDSIĘBIORSTWO

0 9 A S C I I 99

5  PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ATRAKCYJNE PACZKI §
E  Św i ą t e c z n e  d l a  d z i e c i .

I Jednocześnie oferujemy:
S  — elegancką sztuczną biżuterię
£: — napoje 1,5 1 wielosmakowe
g  — płaty śledziowe -marynowane „Bismarck”
5  — śledź marynowany „Rolmops”
s: — śledź w  sosie majonezowym, ogórkowym i musztardowym

Zielona Góra. ul. Fabryczna 23a 
tel. 720-51, wew. 213, telex 0432445 MUSI PL.

rz Przyjmujemy oferty handlowe 
.i; importerów.

oczekujemy propozycji

Okazfa I
Tylko 55 zl koperta listowa C-6

§ s. „JUREK
Zielona Góra, Żeromskiego 1,

tel. 713-52.... ,

OFERUJEMY RÓWNIEŻ 
KOPERTY D5, C4i

515-Z

503-Z g
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i P . W . „ M I K R O K O M ” “
w Zielonej Górze

/WIKROKO/V1
nowy laminat or typ LM 569 
do laminowania fo lii d-wustron ™ 
nej papieru itp.

Sucaegóły tel. 63-996 — Zielona Góra.
.......................... -  ' - ' 3""-  ' —.<• -*,K=«07 a
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P A I T I
z a p r a s z a

do swojego sklepu.

P o l e c ą m y :

— modne ocieplane płaszcze i 
kurtki. \

Zielona Góra, 
pl. Przy Gazowni.

504-Z

Zakład Remontowo-Montażowy
65-093 Zielona Góra, ul. Lisia 10 

teł. 627-96, 609-13, tlx 0432639

p r z y jm u je  d s  w yk e m a n fa
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w 1991 r. od jednostek uspołecznionych i osób fizycznych na- 
stępujący zakres robót:

ra
— roboty tokarskie, frezerskie, szlifierskie
— roboty izolerskic
— roboty ślusarskie
— roboty spawTalnicze —■ w osłonie argonu ze stall kwaso- 

odpornej i aluminium
3  ~  roboty instalacyjne wodne parowe i chłodnicze

~  re.montty ,in li rozlewnlczych do mleka, wód gazowanych
i innych
w szelkiego rodzaju zbiorniki, pojemniki dla przemysłu spo 

1 żywczego
m  -
5 ROBOTY WYKONUJEMY Z MATERIAŁU WŁASNEGO I 

jjj POWIERZONEGO
m
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filAK-199

J S S B S a S S 5 J w i S ! B a ! 9 B S 3 B S I ! S J H B I 5 a a a 2 !

śpiew ają. M iędzynarodowy K onkurs 
C hóralny E uropejsk iej Unii Radio- 
wej^ K olonia '90; 14.05 M uzyczna 
fiesta;. 14.50 Pam ię tn ik i i wspom ie 
nia: W G rubiński „M iędzy m łotem  
ą  sie rp em ’ ; 15 A lbum  operowy;
15.45 Folklor na m apie św iata; 16.30 
Dzieła, sty le, epoki; 18 K lub pły to- 

Boccaccio „D ekam eron” ;
19.30 W ieczór w filharm onii: 21.05 
Felieton k u ltu ra ln y ; 21.25 Studio 
Form  D okum entalnych; 22 N astroje 
standardy , w spom nienia; 23 In terp re  
taeje m uzyk' daw nej: 23 45 Czas na 
jazz.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9 12
14, 16, 11. 18, 23, 0.05 — wiadomości; 
b.la In form acje  sportow e; 7.30 Po­
lity k a  dla w szystkich; 8.30 i 13 K .P 
Werrten „O peracja — Madonnę.'’ - 
ode.; 10.40 i 19.50 V. Nabokov ,Tam 
te b rzegi” -  ode.- 11.30 M uzyka z 
przełom u wieków: 12 Radio K ana­
da; lo.lO Pow tórka z rozryw ki: 14.03 
M istrzowie szkoły berlińsk ie j: 15 
Puls; _ 16 — 19.30 Zapraszam y do 
i rojki. 18.15 K lub Trójk i; 19.30 Zło­

te  la ta  sw inga; 20 E lektroniczna 
fantazja : 20.45 T rzy kw adranse  jaz-

21.30 Niedokończona żałoba: 21.45 
W kręgu ballady: 22.15 Powieść w 
w ydaniu dźwiękow ym - G G roe” » 

Moc i chw ała”; 22.45 Opera, tygod- 
B ^ e t „Poław iacze oereł*’:

23.10 T u tti f ru tti;  24. -  4 T ró jka 
ood ksieżvcem

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7 8. 12.30,
15, :9.30 — wiadorr.ości: 5 — 8.30 
Poranek  z Czwórka; 5.20, 6.20, 7.20 
•Tęzyk angielski; 8.30 Sygnały św ia­
ta ; 8.50 — 10 Radio najm łodszych;

10 Rozmaitości k ra jow e i zagranicz­
ne; 11 — 12.27 Dom i św iat (28-57- 
12); 12.35 W g a jen i m uzyki; 14 —
17.35 Teraz my; 17.50 — 19.30 Wi­
dnokrąg: 19.35 Suita  klasyczna; 20 05 
Język angielsk i; 20 30 K u ltu ra  i oka 
lice; 21 Posłuchaj i p rzeczy taj: M. 
D ąbrow ska „Dzienniki” ; 21.10 Środa 
chopinow ska; 22 BBC — re tran sm i­
sja; 23 N agrania ?. film ów : 23.30 
R-^-ważani;;. j

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA 

6 Ra.dioporanek; 1.6 W iadomości i 
m uzyka; 16.15 Estetyka m iast — 
(aud. T. Fłorkowskiego): 16.30 P rze­
boje. przeboje faud. A. N aw rockie­
go); 17 Moje Rzeczypospolite (rep. 
Ostrowskiego: 17.15 M uzyczny re - 
W-s.

TV PRAGA 
PROGRAM I: 9 W ydarzeń.a, ko­

m entarze, 15.35 M alow ane żvcie, 
m alow any św iat, 17.15 .Puszka Pan­
dory”  ̂ f ilm  tv , 19 W ieczorynka. 
J9.30 Dziennik, 20 „Jedni d rugich  
brzem ie nosicie” — film , 22 W y­
darzenia. kom entarze, 22.30 Obćv 
w dom u” — film  tv.

PROGRAM II: 18.45 W ieczoryn­
ka, 19.30 D ziennik, 20 „Ludzie z 
M aringotek”, 20.55 A ktualności. 21 
M inuty o sporcie, 21.10 „G rudnio­
wy k w ia t"  — film  ang., 22.15 Re­
portaż z A fryki. 22.40 A ktualności.

TELEWIZJA SATELITARNA 
RTL PLUS: 15.55 Chips. 19.10 Za 

mek na W oerther See, 20.15 Gott- 
sehalk, 21.15 M odelka i szpicle, 22 10 
Stern  tv , 22.55 Film, 0.25 Film. 

SAT 1 : 9.05 Lucille B aff — USA

10.30 Sport, ok. 20.40 G luecksrad
21.30 Sport, 23.40 Der Schnueffler — 
krym . USA.

PRO 7: 14.50 Jack ie  i J d l  — i t r .  
rys.. 15.20 U nser H aas ser., 16 40 
Chaos hoctt zehn — si 17.43 Ko­
bra ueberhenm en Sie — ser., io.10 
Im  spięgel lau sert de r Tod — hor­
ro r USA, 22.55 B a rb ara  — w iid w ie 
das M eer — film  BRD.

FILM NET: 11 C hiny są blisko — 
wioska sa ty ra , 13 F rankenstein  i 
w ilkołak. 15 M idnight run , 17 Ham  
burger H ill, 19 Szczęśliwego Nowe 
go R oku, 21' Big top Pee Wee, 23 
M ały N ikita, 1 Coś specjalnego dia 
dorosłych, 3 P raw dziw e w yznania
— pościg za m ordercą.

SKY ONE: 11 A n^ther — sei
15.45 Loving — ser., 16. i5 Trv.ech 
z kom panii — ser., 18 Lost ;n Spa- 
ce — ser., 19.30 Fam ily T i«i — ser 
kom ediowy, 20.30 /.łb a« ,n c  .-cenki 
na dom owym  video, 21 Ob -y
22 M oonlighting, 23.30 Rowan i M ar 
tin  — kom edia, 0.00 Ulice San F ran  
cisco.

. ® V;„  ,lfi-30 K lub MTV, 17.30
on 1 rn ^ e’ 18-30 G reatt'st Hits.

W exo, 23 S atu rd ay  Night 
ljive, 23.30 Coca .cola R eport, 23 45 
News At Nite, 0.00 G reatest Hits.

EUROSPORT: 10 Ł yżw iarstw o figu 
rowe, 11 K olarstw o, 12 Slalom meż 
czyzn z W łoch. 13.30 B ilard k lasv- 
'■zpy z D ubaju , 15.30 Golf. 18 Wy- 
;cigi tra tew , 18.30 Skoki przez prze 
szkody z F rancji, 20 Sport na  św le- 
cie, 21 P ro g ram  narciarsk i, 22 Boks
23 Futbol.

t
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Naprawdę nie jestem żandarmem
K P IN A  Z L O K A TO R Ó W

W ieżow iec przy  ul. P iasko­
w e j 15 w  Z ielonej G órze to w y  
ją tkow o  pechow y obiekt. Od 
pól roku  na loyższych  piętrach  
w ieczoram i braku je  w ody. Po­
jaw ia  się ona dopiero  o godz. 
23 lub jeszcze później. W  sobo 
ty  i niedziele, k iedy  ludzie  pio 
rą i kąpią się, w  kranach pa 
n u  je  zupełna  posucha. Do te ­
go od dtpóch tygodni icieżo- 
w iec jes t niedogrzany. Na 
w yższych  piętrach tem pera tu ­
ra w  m ieszkaniach  dochodzi za 
ledw ie do 16 stopni Celsjusza.

Podobno zepsuła się pompa  
w  w ieżow cu, ale na razie nie 
ma siły, która  by tem u  zaradzi 
ła. Jeśli chodzi o ogrzew anie  

to adm in istracja  spółdzielni jest 
bezradna. O dsyła lokatorów  do 
ZEC-u, a ten z  kolei radzi, ż e ­
by loka torzy  naliczyli sobie sa 
m i bon ifika tę  i płacili m n ie j­
szy  czynsz. W  pozostałych w ie  
żaw cach z  ogrzew aniem  jest 
podobnie, a w  b u d y n k u 'n r  13 

jes t jeszcze z im n ie j n iż  w  ,.pięt 
nastce”.

L oka torzy  m ają  ju ż  dość do 
bryc.h rad na tem at bon ifika ­
ty, którą  m ieszkań  przecież nie 
ogrzeją. A  brak w ody w  środ 
k u  miasta., to po prostu ska n ­
dal... (ZR)

ILU  M A M Y  DOZORCO W?

Ze w ezorajsza zim a zaskoczy  
ła drogow ców , rozum iem y. _Bo 
to  trzeba sam ochody urucho­
m ić, w ydać decyzję  i na doda 
te k  zgarniać śnieg. Ale, że  ko  
le jn y  raz zaspali dozorcy, tego 
nie po jm ujem y. W czoraj rano 
w  llfc ty s ię c zn y m  m ieście wo 
jew ó a zk im  spo tka liśm y  ty lko  
jednego dozorcę, k tó ry  odgar­
niał śnieg. Było to przed Lu­
bu sk im  Teatrem . W ygląda na 
to, że albo pozostali dozorcy za 
spali, albo czekają  na polece­
nie z  m agistratu . (os)

Koncert 
z okazji 
jubileuszu 0 IZ

Z okazji 45 rocznicy powstania 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych odbędzie się w Zielonej . Gó 
rze uroczysty koncert symfonicz 
ny. Wykonawcami będą — Orkie 
stra Symfoniczna FŻ pod dyr. 
Czesława Grabowskiego i piani­
sta Wojciech Świtała. W progra­
mie — Andante spianato i Wiel 
ki Polonez Es-d.ur Fryderyka Cho 
pina oraz V Symfonia e-m oll Pio 
tra Czajkowskiego.

Organizatorzy — Filharmonia 
Zielonogórska i Oddział Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół ONZ za 
praszają w  piątek, 14 grudnia o 
godz. 19. (jp)

Kiedyś wypchnęli mnie z au­
tobusu. To było parę lat temu. 
Upadlam i połamałam sobie żeb ­
ra. Chłopak miał 18 lat. Mieszkał 
na Ptasiej. Prosili, abym nie poda 
wala do, sądu. Rodzina bedna, wie 
lo d zie tn a . Powiedziałarr>: No do­
bra. Potem były kwiaty, przepro­
siny w gazecie. Po 28 dniach 
zwolnienia wróciłam do pracy.

— ★ —

Ile -to lat będzie? No, niech pa­
ni policzy. W 49 przyjechałam do 
Zielonej Góry. Werbowali do szko 
ly włókienniczej. Kilka razy na 
mawiali, abym wstąpiła do partii. 
Wszystkich namawiali. Taki je­
den sekretarz chodził i nudził. 
Pewnego razu powiedziałam mu: 
A ja słyszałam, źe od każdego no 
wego członka dostaje pan 300 zło­
tych. Od tego czasu nie przycho­
dził. U mnie zawsze Bóg był na 
pierwszym miejscu...

Gdy otwierali w Zielonej Gó­
rze komunikację zaraz się zgłosi 
łam. Ja od początku wiedziałam, 
że tylko w komunikacji będę pra 
cować. Na początku byłam kon­
duktorką, potem już kontrolerką. 
I tak do dziś. To już 36 lat w 

MPK... Tu na zdjęciach mam wszy 
stkie typy z naszych autobusów. 
Proszą zobaczyć. Tak, to ja, Terc 
sa Kiełczykowska... A ta fotogra­
fia z pierwszego maja... Chodziliś 
my, a jakże. Gdy pójdę na eme­
ryturę, to uporządkuję te w szy­
stkie zdjęcia. To przecież historia 
zielonogórskiego MPK. I nie ty l­
ko MPK.

-  ★  —

23 lata jestem już kontrolerką. 
Boże, jak mnie tylko nie nazy­
wali. O człowieku muszą gadać, 
dobrze czy źle. Taką jest ludzka 
mentalność. Najczęściej mówili: 
baba-chłop. Potem, gdy pojawił 
się ..Czterdziestolatek” — zosta­
łam kobietą pracującą. Tak. tak i 
jeszcze byłam Hanką Bielicką...

Fot. K rzyszto f M ężyński

Poszłam na występ Hanki B ielic­
kiej. Wlazłam na scenę i dałam  
jej kwiaty. Bardzo się śmiała...

— i r  —

Naprawdę nie jestem żandar­
mem,' chociaż w iele osób tak my­
śli. Ile to razy było: Pani Tereso, 
bez biletu jadę. — Dobra, jedź pa 
ni. Ale jeśli widzę, że dobrze ub­
rany, a jeszcze zaczyna pyskować 
i się stawiać, to rzecz jasna, nie 
popuszczę... Zawsze mówię, co my 
ślę. Teraz też. Gdy trzeba było 
stanąć w obronie koleżanki, to 
wiadomo, że na zebraniu tylko Te 
resa gębę otworzy. Straszyli mnie 
potem: uważaj, bo będziesz zwoi 
niona... Partyjni zawsze siebie 
stawiali na pierwszym miejscu. 
Taki mógł nie przyjść do roboty, 
„zawalić linię” i żadnych konsek­
wencji, Ale ją wiedziałam, że ta 
komuna to jeden wielki fałsz, wio

działam, że to się kiedyś musi 
skończyć...

— —

Skąd ten temperament? Z ko­
nieczności. Całe życie człowiek mu 
sieł pracować. Mama sama i. nas 
sześcioro bajtli. Od dzieciństwa 

-był dla mnie przeznaczony mło­
tek i gwoździe. Pewnie, że się 
przydało. Teraz wszystko w. do 
mu sama zrobię. Nawet szybę po 
trafię wstawić...

Ze dwadzieścia lat temu, parnię 
tam, idziemy razem z Ireną, ko­
leżanką z pracy. Ja w krótkich 
spodenkach. Jakiś mężczyzna mó 
wi do Irki: ładnego masz synka. 
U śm iałyśm y się potem do łez. 
■Wspomnienia są wspaniałe.

Albo w dniu pogrzebu Stalina. 
Pchałyśm y z koleżanką przez mia 
sto jakiś wózek. Coś n ss wtedy 
bardzo rozśmieszyło. Od razu 
znalazł się gliniarz, że co to ni­
by nie w iem y co się stało. Uda­
łam głupią, choć w głębi duszy 
naprawdę było wesoło.

W osiemdziesiątym, w począt­
kach „Solidarności” zbierałam pie 
niądze na sztandar. Zaskoczył nas 
stan wojenny i cała kasa została 
u mnie. Wzywa mnie głów ny księ 
gowy i mówi, że nfusze nddeć. — 
Komu. ja? Pan chce mi pieniądze 
zabrać? Pan chyba jest nienor- 
m -lny. Nie d a łam . - i kupi
liśmy za nie figurkę Pana Jezusa... 
Nie patyczkowałam sir ■> nimi... 
Wspomnienia to naprawdę fajna 
sprawa...

— ~k —

Kiedy byłam konduktorką, to 
byłam dobra. Kontroler, kanar w 
autobusie to już zupełnie inna 
sprawą. Ale ktoś to przecież mu­
si robić. Tak, jestem konsekwen­
tna. ale nikt nie zarzuci mi nie­
uczciwości...

Niedawno pewna kobieta w au­
tobusie wyzwała mnie od k..\ Za­
zwyczaj zapominam już po paru 
godzinach i później do tego nie 
wracam. Tym razem jednak spra 
wa została skierowana do sądu. 
Mój dyrektor się o to postarał. 
Świadkowie sami się zgłosili. Zna 
ją mpie...

Więcej mam przyjaciół niż nie­
przyjaciół. Ci bogatsi odwiedzają 
mnie i przynoszą różne rzeczy, 
które następnie rozwożę biednym, 
wielodzietnym rodzinom. Znam 
takich w Zielonej Górze wiele 
Nie. to żadne towarzystwo chary 
tatywne. To moja inicjatywa. Po­
moc innym sprawia mi satysfak 

cję. więc robię to. po prostu. Mam 
samochód, małego fiata. Wcześniej 
była syrena. Mam w ięc czym roz 
wozić.

Gdy zacięłam działać w ..To­
w arzystwie Przyjaciół Lwow a” , 
znajomi myśleli, że stamtąd po­
chodzę. Ależ skąd Ja lubię po 
prostu szczerość łwowiąków. P o­
doba mi się ich mowa. ta charak 
terystyczna lwowska gwara. Je­
szcze we Lwowie nie byłam, ale 
na drugi rok już na pewno po­
jadę...

Czego ja mogę w życiu żało­
wać? Chyba tylko tego, że do koń 
ca nie nauczylarii się grać na 
akordeonie. A tak w iele już po­
trafiłam. Z mężem niewiele m ie­
liśmy wspólnego. Słabego był cha 
rakteru. Umarł parę lat temu.

Z życia jestem zadowolona. Chy 
b3 mogę tak powiedzieć. Wszyst 
ko co mam. osiągnęłam tymi dzie 
sięcioma palcami i uczciwą pra­
cą. Teraz nie nadążam odpowia­
dać: dzień dobry...

Alina Suworow-Piotrowsjca

N ie w ia d o m a  i w ^ ip liw o śc i . . .
...dotyczące kultury w mieście 

i województwie rozwiewali szefo­
wie Wydziału Spraw Społecznych 
UW i Wydziału Infrastruktury 
Społecznej UM aa zorganizowa­
nej wczoraj konferencji prasowej. 
Nie ma pewności co do finanso­
wania kultury. Wątpliwości budzi 
funkcjonowanie niektórych placó 
wek kulturalnych. W zasadzie na 
si administratorzy państwowi pre 
zentują postawę zachowawczą — 
co oznacza, że nie będą likwido­
wać już istniejącej bazy. ale tak­
że nie przewidują rewolucyjnych 
zmian.

Spektakularnym pomysłem jest 
fuzja Zielonogórskiego Ośrodka 
Kultury i Estrady Ziemi Lubus­
kiej. Nowa instytucja będzie na­
zywała się Centrum Kultury „Ha 
la”. Powstanie też Klub Kultury 
Filmowej, jeśli uda się wyprowa­
dzić TPPR z budynku przy alei 
Niepodległości. Trzykrotne pró­

by... kulturalnej eksmisji nie uda 
ły się. Toczy się więc postępowa­
nie sądowe. Niezagrożona jest fil 
harmonia — zarówno w sensie fi 
nansowania, jak i oceny osiągnięć 
artystycznych. W pracy Wojewódz 
kiego Ośrodka Metodyki Kultu­
ry odczuwa się konieczność odej 
ścia od lakazowego instruktażu 
i dopasowywanie metod do rea­
liów. N iejasna jest sytuacja Tea­
tru im. Leona Kruczkowskiego i 
to we wszystkich aspektach jego 
istnienia.

Najistotniejszym problemem w 
kulturze jest opóźnienie ustawo­
dawstwa w  tej. dziedzinie w .s to ­
sunku do ustaw samorządowych. 
Pokutują stare „upowszechnienio 
\ye” nawyki. Chodzi wszak o mą 
ksymalne upodmiotowienie dzia­
łań, nie tylko urzędów, ale w szy­
stkich zainteresowanych kulturą. 
Niezbędna jest dyskusja społecz 
na. Do tematu wurócimy.

Czem.

■ Zebranie przewodników
Dziś, 12 bm.. w siedzibie Oddziału Polskiego Towarzystwa 

Turystyczno-Krajoznawczego w Zielonej Górze, przy ul. Sw isr- 
czewskiego 17, odbędzie się zebranie organizacyjno-szkoleniowe 
przewodników PTT-K. W programie pokaz przeźroczy z sanktua 
riów Maryjnych Europy Południowej.

Początek o godz. 17. (j)

. X(t

N areszcie zim a. Id z iem y na sanki.
F o t C Z E SŁA W  ŁU NIEW IC Z

mm
sportowy kalejdoskop

KOSZYKÓWKA
El W meczach ligi m iędzywo­

jewódzkiej kobiet AZS Zielona 
G ó r a ,— Sprotavia 85:5# ("3:34). 
Najwięcej punktów dla AZS: 
M iedzińska 33, Ławniczak 14, 
Dwornicka 13, Slabosz 9, a dla 
Sprotavii: Gonciarz 24, Skjera 16 
i Furmanowicz 13.

18 W lidze m iędzywojewódz­
kiej mężczyzn, Górnik II Wał­
brzych pokonał AZS WSI 84:80 
(40:51). Najwięcej punktów dla 
gości zdobyli: Żmuda i Olczyk po 
22, Jabczyński i Hebdzyński po 
14, Pisarczyk i Darżynkiewicz po 
11.

JSj W spotkaniu ligi młodzików, 
Orzeł Wschowa pokonał Zastał 
III Zielona Góra 92:82.

r . * . V Ą V .
s v . % v . v

SIATKÓWKA
52 W I turnieju finałowym  ju 

niorów starszych o mistrzostwo 
makroregionu, który odbył się w 
Legnicy uzyskano następujące re 
zultaty: Orion Sulechów — Ikar 
Legnica 1:3, Orion — Gwardia 
Wrocław 0:3, Orion — Chełmiec 
Wałbrzych 0:3, Ikar — Gwardia 
0:3, Gwardia — Chełmiec 3:0, 
Chełmiec — Ikar 3:0. Tabela: 1. 
Gwardia 6 pkt 9:0, 2. Chejmiec
5 G:3, 3. Ikar 5 6:4, 4. Orion 3 1:9.

fp W spotkaniach klasy MR 
kobiet: AZS WSP Zielona Góra
— Włókniarz Kudowa 3:0 i 3:0. 
Zawisza Sulęchów Len N o ra  
Sól 3:1 i 3:0.

PIŁKA RĘCZNA
E W Brześciu przebywała dru­

żyna piłkarzy ręcznych AZS Zie­
lona Góra, uzyskując następują­
ce wyniki: z BGPI Brześć 25:g6 
(11:11). z Uniwersytetem  Mpsjtr 
wa 28:24 (16:11) i z Cwiętątrpp 
Brześć 19:28 (10:14). Tabela koń­
cową tego turnieju przedstawia­
ła się następująco: 1. BGPI, 2. 
Cwietatron, 3. AZS, 4. Uniwer­
sytet.

EU W Lepielu na turnieju w y­
stąpili zawodnicy MKS Zryw Zie 
łona Góra (juniorzy młodsi). Zryw 
uległ reprezentacji Lepiela 15:23 
(6:10) oraz pokonał drużynę z No 
wopołożeńska 25:21 (12:10) W za­
wodach wygrali szczypiorniści Le 
pielą przed Zrywem i Nowopo- 
łożeńskiem.

BRYDŻ SPORTOWY
fil W rozgrywkach klasy A, w

poszczególnych grupach czołów­
ka przedstawia się następująco: 
„północ” — 1. OSiR Świebodzin
89 pkt.. przed Zefaniem Zielona 
Góra 84, i Zastałem Zielona Góra

80; „środek” — 1. Faiubaz Zielo­
na Góra 93, 2. AZS WSP Zielona 
Góra 91, 3. Dozamet II Nowa Sól 
i Drukarz Zielona Góra po 71, 
grupa „południe” — 1. KN Ża- 
gąji 88, 2. SM Gubin 84, 3. PZZ 
Ziejona Góra 74. Rozgrywki zo­
staną wznowione w  styczniu 
1991 r.

H Polski Związek Brydża Spor 
towego w przyszłym roku prag­
nie przeprowadzić symultaniczne 
turnieje jako korespondencyjne 
m istrzostwa Polski. Turnieje bę­
dą się odbywać w całym  kraju 
w drugi poniedziałek każdego 
m iesiąca o godzinie 17. Prowa­
dzona będzie punktacja długo­
falowa, a liczonych będzie sie­
dem najlepszych wyników. Na 
nagrody lokalne przeznacza się 
40 proc. funduszu wpisowego, a 
na nagrody centralne 10 proc. 
Minimalna ilość uczestników w 
turnieju — 10 p a r .. Startowe od 
zawodnika wynosi: opłata nor- 
ma}na 15 tys. złotych, kobwfy 
i juniorzy 10 tys. zł. młodzież 
dziennych szkół średnich 2 tys.

OZBS Zielona Góra prosi za­
interesowanych o zgłaszanie u- 
działu.

SZACHY
§jj W meczach klasy A senio­

rów:. Dom Kultury Nowogród 
Bobrz. — Odrodzenie III Kożu­
chów 0:6 (vo), Cerama Zielona 
Góra — Legia Krosno 2.5:3,5, 
Odra Klenica —- Meblarz Nowe 
Miasteczko 1:5, ‘Hutnik III Żary
— Zarzewie Cybinka 4:2. Tabela 
po pięciu rundach: 1. . Legia 22 
pkt., 2. Meblarz 19, 3. Cerama 
17, 4. Hutnik III 15,5. 5. Odra 15, 
6. Odrodzenie 14, 7. Zarzewie 12, 
8. DK Nowogród Bobrz. 5,5.

H  W meczach juniorów: Stal 
Jasień — Wicher Zbąszyń 4,5:1,5, 
Spartak Żagań — Iskra Babi­
m ost 6:0, Żastal Zielona Góra
— Piast Czerwieńsk '2:4, Wicher
— Piast 3:3, Iskra — Zastał
1,5:4,5. Stal — Spartak 3:3. Ta­
bela po czterech rundach: 1. 
Stal 17,5 pkt., 2. Zastał 15,5. 3. 
Spartak 13, 4. Piast 12, 5. Wi­
cher 9, 6, Iskra 5.

c KINA ]
ZIELONA GÓRA

„NEWA” — 15.30, 17.30 — Niesamo­
wity jeździec (USA 15 1.), 19.30 — 
Moonraker (USA 15 I.)

„NYSA" -  15.30, 17.30 — Tango i 
Cash (USA 15 1.), 19.30 -  Supergli- 
na (USA 18 1.)

..WENUS" -  9.30. 13.30, 17.30 — Nic 
nie słyszałem, nic nie widziałem 
(USA 12 1.), 11.30, 15.30, 19.30 — 
Lody na patyku (USA 15 1.)

BABIMOST -  „Piast" —
17 — Kopalnie króla Salomona 
(USA 12 I.). 1! — Czerwona go­
rączka (USA 15 I.)

BYTOM -  „Mieszko'.' -  
F/X (USA 18 1.), Wielka draka w 
Chińskiej Dzielnicy (USA 12 1.), 
Krokodyl Dundee (austr. 12 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Delikwenci (USA 15 1.)

GOZDNICA - Ceramik” — 
Burzliwy poniedziałek (ang. 15 1.), 
Interkosmos (USA 12 1.)

IŁOWA -  .Siąsk" -  
Samotny wilk Mc Łjuande (USA 
15 l.j, Galimatias, czyli Uogel-mo- 
gel II (poi. 12 1.), Zdradzeni (USA 
15 1.)

KARGOWA — ..Światowid” — 
Niedźwiadek (fr. 12 !.). 300 mil do 
nieba (poi 15 1.). Cohen i Tate 
(USA 15 1.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha" -
17 — Przygody rabiego Jacoba (fr. 
12 1.), 18.45 — Heli Camp (USA
18 1.)

KROSNO — „Wzgórze” —
17 — Willow (USA 12 1.), 19 
Uciekający pociąg (USA 13 1.)

LUBSKO -  ..Patria” -  
Pogromcv duchów (USA 15 1.)

MAŁOMICE -  ..Arena" -  
Rain Man (USA 15 1.). Sami swoi 
(poi. h.o.l

NOWE MIASTECZKO -  ..Ludowe"
— Akademia policyjna (USA 15 1.), 
Jak to się robi w Chicago (USA
18 1.)

NOWA S ól, -  Odra" -  
Kiedy miłość była zbrodnią (poi.
18 I.) Człowiek w ogniu {USA 18 
!.). Kingsa.i? (poi 12 1.1

SŁAWA — ...żeglarz” —
Gwiezdny przybysz (USA 13 1.), 
Kosmiczne jaja (USA 12 1.) '

SZCZANIEC -  ..Semko" -  
Sami swoi (poi. b.o.), Ma'.one (USA .
18 1.)

SZPROTAWA -  .As” -  
Jov (fr. 13 1.), I kto to mówi (USA
15 1.)

ŚWIEBODZIN -  .Przyjaźń” — 
Sextelefon (USA 18 1\). Długa noc 
(poi. 15 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry" -  
Rambo (USA 15 !.). Akademia pa­
na Kleksa cz. I i II (poi. b.o.)

Z>ASZYN Obra” -  
Obcy — decydujące starcie (USA
15 1.)

ZBĄSZYNEK -  .Muza” -  
Niesamowity jeździec (USA 15 ).), 
M.A.S.H. (USA 15 1.), Gniazdo 
(poi. 15 1)

ŻAGAŃ -  .Meteor” —
Fatalni’ zauroczenie (USA 13 1.1. 
Szczęśliwa trzynastka (chiński 12
1.1. Wall Street (USA 15 U

ŻARY -  .Pionier" -
16.15 — Szatan 7-ei klasy (poi. 
b.o.), 19 -  Pluton (USA 18 1.)

n

Lubuski Tcalr w Zielonej Górze —
10 — Tajemnicza szuflada: 12 — 
Pułapka na myszy

{ j p MUZEA

Muzeum Ziemi Lubuskiej w  Zie­
lonej Górze (czynne 11—17)

Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­
ne 9—15).

Muzeum Etnograficzne — Skansen 
w Oclili (czynne 10—16).

ART (czynna 10—17) — Grafika 
Tomasza Maniewskiego 

BWA (czynne 11—17) — Grafika 
Jana Baczyńskiego i Mirosława Pio­
trowskiego 

PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 
Ryszarda Patzera 

WSP (czynna 9—15) — Borivoj Bo- 
roysky — malarstwo i grafika 

Klub MPiK (czynny 9—19) — Do­
roczna wystawa Młodzieżowego La­
boratorium Fotograficznego

APTEKI

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. Wyzwolenia 
Sulechów, al. Wielkopolskie, 
Świebodzin — Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Osadników Wojskowych

TAXI

Zielona Góra
— ul. Gwardii Ludowej 52-3T 

(k. restauracji Witebsk)
— ul. Podgórna 226-6T
— Dworzec PKP 226-P5
— bagażówki 228-23



LIDER W DRZONKOWIE
Koszykarze zielonogórskiego Zastalu zdobyli cenne punkty w  

Krakowie, „odpuścili” mecz w  Sosnowcu, a teraz czekają ich 
owa w ystępy przed własną publicznością. Tym razem zapowia­
dają się duże emocje wszak do hali drzonkowskiego COS-u przy- 
jedzie lider — Śląsk Wrocław, z dwoma bohaterami zwycięskich  
potyczek reprezentacji Polski o awans do finałów mistrzostw  
Europy Zeligiem i Zielińskim. Może być prawdziwa koszykar- 
sk a ucz,ta! W poprzedniej rundzie Zastał przegrał we Wrocławiu 
82:89, po wyrównanej, interesującej walce Mecz Zastał — Śląsk 
rozpocznie się w  sobotę o godz. 17.' .

Dzień później zielonogórzanie spotkają się z Górnikiem Wał­
brzych, którego w październiku pokonali w  meczu wyjazdowym  
82.-81. Wówczas Górnik zamykał ligową tabelą i był do ogrania 
również w  Wałbrzychu. Od teg'o czasu sporo się zmieniło, nie­
dzielny rywal podopiecznych Jerzego Chudeusza wydatnie żwięk 
szył bilans punktowy. Więc: uwaga na Górnika! No, ale b ądźm y 
dobrej myśli... Kównież to spotkanie rozpocznie się o godz. 17.

Inn* mecze (w nawiasach wyniki z pierwszej rundy): Legia 
Warszawa — AZS Koszalin (86:102), Stal St. Wola — AZS Toruń 
(92:87). Aspro Wrocław — Victoria Sosnowiec (77:83), Stal — Bo­
brek Bytom — Hutnik Kraków (98:102), Lech Poznań — 
Górnik (92:73), Stal St. W. — AZS Koszalin (80:69), Legia — AZS 
Tonjń (80:83), Stal-Bobrek — Victoria (77:70), Aspro — Hutnik 
(69:84), Lech — Śląsk (87:94).

DO BIAŁEGOSTOKU...
-  Jadą koszykarki gorzowskiego Stilonu. W poprzedniej run­

dki* Stilon wygrał u siebie 86:62. Teraz będzie trudniej, ale m y­
śląc o miejscu w  pierwszej szóstce drużyn, sukces jest niezbędny.

Pozostałe sobotnie mecze: Spójnia Gdańsk — ŁKS Łódź 
(65:93), Slęza Wrocław — Start Lublin (80:88), Włókniarz Pabia­
nice — Lech Poznań (87:80), Polonia Warszawa — Stal Brzeg 
(79:113), Olimpia Poznań — Wisła Kraków (70:71). R. SIUDA

K ró l n a r t  

r z u c i ł  p a l e n ie
Naśladownictwo wskazane: 

Stanisław Marusarz rzucił pa­
lenie. Palić zaczął po zakoń­
czeniu sportowej kariery. W 
towarzystwie, przy kawie ktoś 
go poczęstował. Tak się zaczę 
ło i trwało ćwierć wieku. Jed 
nakże teraz St. Marusarz po­
stanowił rozprawić się z nało­
giem. „Król nart” trzyma się 
krzepko, każdej niedzieli polu 
je, w iele czasu przeznacza na 
spacery i rekreację.' Za kilka 
dni przypnie narty.

Decyzję o rzuceniu palenia 
podjął pod wpływem lektury 
sprawozdania z konferencji an 
tynikotynowej.

„Kiedy dowiedziałem się, że 
12 milionów Polaków pali, a 
trzy miliony umrze z tego po­
wodu przedwcześnie, postano­
wiłem, że ja jednym z nich 
nie będę” — powiedział Maru 
sarz.

L
Ł
Ł
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6. -----------

8. -----------

10. ...... .........
Imię 1 nazwisko: 
Dokładny adres:

EDWARD CZERNIK — zawodnik, 
trener. Jest najlepszym i najpopu­
larniejszym lubuskim lekkoatletą w 
historii tej dyscypliny. Urodził się 
25 września 1940 roku w Dublanach 
(obecnie ZSRR) w rodzinie chłop­
skiej, z którą w 1945 roku przybył 
do Górzycy k. Kostrzyna, gdzie ro­
dzice objęli gospodarstwo. Po ukoń 
czeniu szkoły podstawowej w ro­
dzinnej miejscowości naukę konty­
nuował początkowo w Liceum Pe­
dagogicznym w Ośnie a następnie, 
od 1956 roku w Zielonej Górze. Tara 
pomyślnie złożył egzamin maturalny 
w 1959 roku. E. Czernik pd dziec­
ka wykazywał duże zainteresowa­
nie sportem, wpierw jak wszyscy 
chłopcy piłką nożną, zaś od "l956 
roku po zwycięstwie w lekkoatle­
tycznych mistrzostwach wojewódz­
twa młodzików w Gorzowie (155 cm 
w skoku, wzwyż) został zawodnikiem 
zielonogórskiej „Lechii” a potem 
„Lumelu” i do końca sportowej ka 
riery trenował pod kierunkiem Zbig 
nłewa Majewskiego. Jak ■wielokrot­
nie podkreślał, trener Majewski wy 
warł na niego olbrzymi wpływ "i 
ukształtował jako sportowca i czło­
wieka.

Nieprzeciętny talent Czernika roz­
wijał się szybko. Po debiucie w 
drużynie narodowej juniorów w me 
ozu z_RFN w 1,957 r. jako zaled­
wie 17-lątek ustanowił swój pierw­
szy, spośród siedmiu, rekord Polski 
wynikiem 20ij. cm. W 1964 r. — naj­
lepszym swoim sezonie doprowadził 
najlepszy krajowy rezultat do świa 
towego poziomu 220 cm. Zielono­
górski skoczek aż 37 razy wystę­
pował w koszulce z białym orłem 

.na piersi, najczęściej w niezwykle 
popularnych w  latach ep. meczach 
międzypaństwowych oraz 5 razy 
zwyciężał w mistrzostwach Polski. 
Na stadionach Europy, Ameryki i 
Azji pokonał wszystkich r.ajlrp- 
s*ych skoczków świata za wyjąt­
kiem genialnego Walerego Brumela 
— rekordzisty globu 227 cm. E. 
Czernik nie miał szczęścia do me­
dali w imprezach najwyższej rangi. 
Dwa razy startował w Mist-zost- 
wach Europy: w Belgradzie (3.062 r.) 
b;vł V, a w Budapeszcie (1966 r.V — 
IV. Jako Disrwszy. sporiowiec Zie­
mi Lubuskiej startował wraz ze 
strzelcem Stanisławem Maruchą i 
Marianem Filipiukiem w XVIII Ig­
rzyskach Olimpijskich w Tokio. Eę 
dcc jsdnyrii z faworytów skoczył na 
olimpijskiej skoczni*zaledwie 20C cm, 
co przyniosło mu tylko IX miejsce. 
Ma’o kto j.?dnak narmeta. że przed 
wyiazdem do Tokio Czernik p"ze- 
był żółtaczkę i w  olimpijskie! os 
ce umieszczono go nawet w izolat-

le. Osłabiony organizm był bez 
''ans w walce z najlepszymi.

■)o sportowej legendy przeszedł 
,_^rt tego zawodnika 21 lipca 1964 
roku w Kostrzynie z okazji otwar­
cia nowego stadionu, na którym 
zgromadziło się blisko 20 tys. wi­
dzów. Ludzie przyjechali \,na Ed­
ka” nawet konnymi furmankami z 
okolicznych, miejscowości a zwłasz­
cza z rodzinnej Górzycy. Podopiecz 
ny Z. Majewskiego słynął z tego, 
że w wyskoku dosiężnym bez trud­
ności dostawał nogą do kosza, a 
także łatwo potrafił wskoczyć na 
poprzeczkę bramki piłkarskiej, co 
w,obu specjalnościach było zapew­
ne rekordem świata.

Po zakończeniu kariery sportowej 
w 1968 roku nadal pracował w 
Szkole Podstawowej nr 1 a następ 
nie v.’ słynnym VII Liceum Ogólno­
kształcącym, które wówczas prze­
żywało swój rozkwit. Z wielką pa­
sją i talentem prowadził wielu lek 
koatletów zielonogórskiego * SZS - 
AZS „Lumelu” i „Lubtouru”, nale­
żąc również w specjalności trener­
skiej do najlepszych w Polsce. .E. 
Czernik ukończył studia w poznań­
skiej AWF i jest autorem cieką- | 
wych wsoomnień pt. „Przeskoczy­
łem siebie” wydanych przez LTK 
w 1985 roku. Ta niewielka książka 
przedstawia życiowa drogę niezwyk­
le pracowitego i skromnego skocz­
ka, który jak sam wspomina wspiął 
się z Górzycy na sportowy Olimp.

O niebotycznym na owe czasy po 
zimnie Czernika świadczy fakt, że 
jego rekord kraju przetrwał aż 11 
lat i poprawił go dopiero w 1975 
roku sam Jacek Wszeła. Bohater 
dzisiejszego szkicu już od czterech 
lat sokoli egzotycznych lekkoatle­
tów Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich, gdzie również uzyskał bardzo 
dobte wyniki i pozytywne oceny.

E3<Krzysztof Niewiadomski (Kwarc 
Świeradów) wygrał \» rniędz/nara 
dowych zawodach Grand Prix Fin­
landii saneczkarzy w Rautavaara. 
Startowali reprezentanci ośmiu 
państw.
■ 0  W pokazowym meczu teniso­
wym w Zurychu. Ivan Lenfil (Cze 
choslowacja) pokonał Pctc Sampra- 
sa (USA). Dochód ze spotkania 
LendI przeznaczył na cele charyta 
tywiie.

O  W Thunder Bay (Kanada) w 
konkursie skoków narciarskich za­
liczanych do klasyfikacji Pucharu 
Świata, zwyciężył Andreas Feldcr 
(Austria).

Podczas zawodów o Puchar 
Świata na torze lodowym w Cal­
gary (Kanada), niemiecka zawod­
niczka Gunda Kleeman ustanowiła 
rekord świata na dystansie 3000 m 
czasem 4.10,80. Wśród mężczyzn na 
5000 m ‘wygrał Tomas Gustafsson 
(Szwecja).

1*3 Organizatorzy przyszłorocznych 
szybowcowych mistrzostw świata 
poinformowali o zmianie miejsca 
i daty tej imprezy. Zamiast w  Min 
den_ (stan Nevada — USA) na prze 
łomie czerwca i lipca, mistrzostwa 
odbędą się w miejscowości Uvalde 
(Texas) w okresie od 27 lipca do 11 
sierpnia 1991 r.’

E3 Podczas zawodów szybowco­
wych w  Pauanui Beach (Nowa Ze 
landia) zginął były mistrz świata 
i pięciokrotny mistrz RFN w szy­
bownictwie, 65-letni Ernst fcłernot 
Peter. Przyczyną wypadku był te­
chniczny defekt jego szybowca.

g) Zwycięstwem Włocha Albeno 
Tomby zakończył się slalom specjał 
ny o Puchar Świata rozegrany we 
wtorek w Sestriere. Włoch prowa­
dzi w klasyfikacji PŚ.

S bez

t o m \« z j u ^ek

Od 20 ls,t w Dębnie Lubuskim or­
ganizowane były w obsadzie mię­
dzynarodowej mistrzostwa Polski w 
maratonie. W tym roku trasa biegu, 
jako jedyna w Polsce, otrzymała 
atest IAAF. Ale niestety, przyszło­
roczne mistrzostwa nie odbędą się 
w Dębnie. Warunkiem podjęcia się 
organizacji imprezy przez miejsco­
wych działaczy jest pokrycie przez 
PZLA niemalże wszystkich kosztów 
z nią związanych. PZLA nie ma jed 
nak takich możliwości.

Być może przyszłoroczne mistrzo­
stwa kraju zostaną przeprowadzone 
podczas majowego Maratonu Slę- 
żan z Sobótki do Wrocławia, który 
trzykrotnie zajmował pierwsze miej 
sce w rankingu PZLA na. najlepiej 
zorganizowaną imprezę biegową.

1 sędzia nie widział,..
Wbrew pierwszym doniesieniom, 

kontuzja polskiego piłkarza Jacka 
Ziabcra występującego w Montpel­
lier okazała się niestety bardzo groż 
na._ Lekarz zespołu powiedział: „Mię 
sień łydki jest rozerwany. Założy­
łem też na nodze Ziobera 15 ’ z w ów. 
Kiedy podszedłem do piłkarza je­
szcze na boisku trochę się przerazi­
łam. Widać było kość. Moim zda­
niem przerwa w treningach będzie 
trwała nie mniej niż miesiąc. Tym 
dziwniejsze wydaje się, że sędzia hic 
przerwał gry po akcji obrońcy Mar 
syłii Mozera. Nasi gracze wybili pił 
kc na aut po ta by arbiter zainte­
resował się leżącym na murawie 
Polikiem. Zdaniem sędziego faulu 
nie było”.

D y r e k to r  M ir o s ła w  M a r c in k ie w ic z :

?
Od kilku miesięcy dyrektorem Wydziału Infrastruktury Społecznej 

Łrzędu Wojewódzkiego w Gorzowie jest MIROSŁAW MARCINKIE- 
HICZ. W gestii tego wydziału, który zajmuje'się wieloma dziedzina­
mi życia społecznego, znajduje się również sport i kultura fizyczna.

jenia apetyty kibiców', jakie wyni 
kają z wysokich pozycji naszych 
drużyn w ligowych tabelach.

— Czy sprawy sportu daje się po 
godzić z kulturą, turystyką, sprawa 
mi młodzieży itp. w jednym w y­
dziale?

— Myślę, że jest to zupełnie natu 
ralne połączenie pokrewnych dzie 
dzin życia społecznego w jednym 
wydziale UW. Zamierzeniem no­
wych władz administracyjnych kra 
ju było wszak zmniejszenie liczby 
wydziałów, i urzędników. Była więc 
potrzeba różnych fuzji. Myślę, że 
u nas taka struktura Urzędu Woje 
wódzkiego sprawdza się i tak jjest 
W większości województw.

— Skoro ma pan tak szeroki za­
kres działania, ile procent swego 
czasu i energii poświęca pan spor­
towi?

— Staram się dzielić to w miarę 
równo. Może nawet nieraz więcej 
na sport niż na kulturę.

— Lubi pan sport?
— Tak i to nawet bardzo.
— Jakie miał pan wcześniej kon 

takty ze sportem?
— Od młodych lat grałem w siat 

kówkę. Trenowałem m.in. u takich 
szkoleniowców, jak Jerzy Gcrstcn- 
korn i Ryszard Świątkicwicz. Kto 
raz się zetknął ze sportem, obojęt­
nie na jakim poziomie wyczynu, 
ten pozostanie jego sympatykiem 
na zawsze. Nie ukrywam, że jestem 
zawziętym kibicem, i to nie tylko, 
siatkówki, ale sportu w ogóle.

— Co sprawia największą radość 
dyrektorowi — kibicowi?

— Pozycja gorzowskich zespołów 
ligowych. Biorąc pod uwagę naszą 
skromną bazę (hale, boiska, stadio 
ny), ich wysokie miejsca w tabe­
lach sprawiają wielką radość. Ser­
ce mi się raduje, gdy na trybunach 
stadionu piłkarskiego Stilonu zasia 
dają 4 tysiące lub więcej ludzi • i 
oglądają dobre widowisko sportowe. 
To jest piękne.,.

— A co smuci?
— Przede wszystkim szczupłość i 

stan bazy sportowej w wojewódz­
twie, a ponadto trudne do zaspoko

— Sport wyczynowy stoi wobec 
nowych realiów, w jakich przyjdzie 
mu funkcjonować. Wkrótce będzie 
nowa Ustawa o Kulturze Fizycznej, 
czeka się na nowe przepisy finan­
sowe, które zachęcą sponsorów do 
inwestowania w sport. Jak pan to 
widzi?

— Wszystko zależy od tego, jak w 
tej nowej sytuacji znajdą się nasze 
kluby. Jeśli chodzi o nasz resort, 
to stawia się na powszechną i mło 
dzieżową kulturę fizyczną, a z dru 
giej strony na sport wysoko wyczy 
nowy, czyli na poziomie kadry na 
rodowej. Kadry te (A, B i C) mają 
liczyć około 500 sportowców w ska 
li kraju, a więc nie tak wielu. Pań 
stwo zapewni też pewne kwoty na 
obiekty sportowe. Z kolei zapewnie 
nie stypendiów, stworzenie odpo­
wiednich warunków socjalno-byto­
wych spada na ijas. Na razie pełne 
go zawodowstwa (może poza żuż­
lem) nie mamy, więc przez kilka 
najbliższych lat będzie obowiązy­
wać zapewne system kontraktowy. 
Muszą to być zasady czysty i uczci 
we, poprzez które można zmierzać 
do profesjonalizmu. ‘

— Jak pan ocenia sytuację klu­
bów sportowych woj. gorzowskiego 
— i tych dużych i tych małych?

— Nie jest łatwa. Stilon jest ewe 
nementem w skali kraju, nie tylko 
pod względem dużej liczby sekcji 
reprezentujących wysoki poziom. Z 
jednej strony ;est to przyjemne, bo 
sukcesy, z drugiej — wiąże się z du 
żymi kosztami utrzymania. Na szczę 
ście. Stilon posiada potencjał pro- 
dukcyjno-majątkowy i życzliwość 
macierzystego przedsiębiorstwa. Go 
rzej jest z mniejszymi klubami. Tyl 
ko jest pytanie, czy sport w niż­
szych klasach rozgrywkowych nie 
powinien być przecie wszystkim za 
bawą. Czy państwo musi do tego 
dopłacać? Jeśli chodzi o tę grupę
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klubów, państwo pomoże utrzymać 
.obiekt, boisko, zaplecze. Również 
po to, by służyło to środowisku, nie 
tylko drużynie. Tracą rację bytu 
takie sekcje, w których grają tylko 
seniorzy. Wspierać będziemy sport 
młodzieżowy. Nie powinno być 
czymś nagannym, że najlepsi mło­
dzi sportowcy z małych klubów tra 
fiają do mocnych klubów. To musi 
być reguła i to zdrowa. Trzeba wie 
dzieć, kogo stać na prowadzenie wy 
sokiego (i drogiego) wyczynu.

— Pomówmy o młodzieży. Leka 
rze biją na alarm, jej stan zdrowo 
tuy jeśt zatrważający.

— Twierdzę, że udział młodzieży 
w’ powszechnej kulturze fizycznej 
jest za mały. Jest tego wiele przy­
czyn. Znów trzeba wspomnieć o wa 
runkach do uprawiania sportu. Jak 
mogą być, skoro nie mamy porząd 
nych hal przy każdej szkole. Za ma 
ło jest też imprez dla młodzieży. ‘ 
Rzecz nie w tym, by organizować 
jedną, wielką raz do roku. ale by

jbyło ich dużo i na co dzień. To 
trzeba zmienić. Myślimy na przy­
kład o organizowaniu ogólnowoje- 
wćdzkich biegów dla młodzieży — 
najDierw eliminacje we wsiach i 
gminach oraz miastach, a potem 
dopiero finał w Gorzowie. Wiem, 
że to nie jest pomvsl odkrywczy, 
ale to trzeba zacząć robić. Takich 
form organizowania imprez i ucze 
straszenia w nich powinno być jak 
najwięcej.

— Spore osiągnięcia sport wśród 
młodzieży jednak posiada...

— Na uznanie zasługuje duże 
zaangażowanie wielu nauczycieli. 
Bez nich w tej sferze nie dałoby 
się wiele zrobić. Może dotychczaso­
wy system sportu szkolnego za szyb 
ko powoduje sneejalizację, ale jed 
nak praca w szkole jest bardzo wa 
żna. Tam, gdzie jest nauczyciel za 
naleniec, tam coś się w sporcie dzie 
je. A wyniki mówią, że w wojewó 
dztwie mamy bardzo dużo nauczy­
cieli, którzy w ten sposób to widzą.

— Dziękuję za rozmowę.

KRZYSZTOF HOŁTSSKI

S e z o n  t rw a  c a ł y  r o k

•  W Częstochowie na jednym z 
lodowisk odbył się turniej motocyk­
lowy w któifym uczestniczyli za­
wodnicy miejscowego Włókniarza. 
Nieźle w wyścigach tych radzili so­
bie Sławomir Drabik i Józef Ka­
fel.

o Reprezentant Czechosłowacji — 
Zdcnek Tesarz, który startował w 
br. w barwach wrocławskiej Sparty, 
podpisał umowę z ROW-em Ryb­
nik.

e Zawodnicy Falubazu Zielona 
Góra przygotowują się do nowe­
go sezonu ćwicząc na sali. Nie tre­
nuje z drużyną Paweł Wachelka, 
który zrezygnował z uprawiania 
sportu.

•  Unia Leszno stara się pozyskać 
dwójkę doskonałych zawodników. 
Sama Ermolenkę (USA) i Miteha 
Shirrę (Nowa Zelandia).

•  Olsen w Wimbłedonie! Jest to 
jednak 23-letni Jesper Olsen, star­

tujący w zespole ligi duńskiej Slan- 
gerup. Szefowie zasłużonego klubu 
brytyjskiego Wimbledon, występu­
jącego w lidze narodowej złożyli 
propozycję startów temu zawodni­
kowi.

• Od kilku tygodni w Australii 
przebywa reprezentacja ZSRR. Ro­
zegrała już kilka zwycięskich spot­
kań z miejscowymi zespołami. W 
składzie ekipy radzieckiej znaleźli 
Się: Rif Saitgariejew, Władimir Tro- 
fimow, Reno Aas, Michaił Starostin, 
Wiktor Gajdym. Hinat Mardanszin, 
Oleg Kurguskin i Grigori Charczcn- 
ko. Tournee zakończy sie w pierw­
szej dekadzie stycznia 1991 r.

o Reprezentacja Szwecji spotka 
się w siedmiu test-meczach z dru­
żyną Australii (od 1.01. do 25.01. 
1891). Na antypody wyjadą: mistrz 
świata Per Jonsson, .limmy Nilscn, 
Ilenrik Gustafsson, Peter Nahlln, 
wicemistrz świata juniorów — To­

ny Rieliardsson, Erik Steni und i 
Conny Iraisson. Kierownikiem eki­
py będzie Bo Wirebrand.

•  Na turnieje na torach długich 
do Australii, czołowych jeźdźców 
zaprosił Ivan Mauger (Nowa Zelan­
dia). Startują m.in. Jeremy Don- 
caster i Kclvin Talum (obaj An­
glia), Mike Faria (USA), Jason Rock 
(Kanada), Thierry Hilairc (Fran­
cja). Thomas Diehr. Thomas Hopp, 
Wolfprang Ruskę (Niemcy, a daw­
niej NRD). Marcel Gerhard (Szwaj­
caria) i Mark Thorpe (Nowa Ze­
landia).

o 6. 01. 1991 r. w London Arena 
odbędzie się halowy turniej żużlo­
wy. Kapitanem reprezentacji „Resz­
ty Święta” bedzie Sam Ermolenko. 
Wystartują także: Martin Dugard i 
Dean Barkcr (obaj Anglia), Arman­
da Castagna (Włochy) i Stevo Re- 
geling (Australia).
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Potyczka z Grekami
Andrzej Strejlau, trener piłkar­

skiej reprezentacji Polski, podał 
skład teamu wyjeżdżającego do 
Volos na mecz towarzyski -z Gre­
cją 19 bm. W drużynie znaleźli 
się bramkarze: Józef Wandzik 
(Panathinaikos Ateny). Kazimierz 

Sidorczuk (Lech Poznań). Obrońcy: 
Dariusz Kubicki (Legia Warsza­
wa), Czesław Jakołcewicz (Fener- 
bahce), Piotr Czachowski (Stal 
Mielec). Piotr .Tegor (Górnik Za­
brze). Roman Szewczyk (GKS Ka­
towice), Andrzej Lesiak (GKS

Katowice), Piotr Soczyński (Olim­
pia Poznań), Pomocnicy i napa­
stnicy: Robert Warzycha (Górnik 
Zabrze), Janusz Nawrocki (GKS 
Katowice), Dariusz Grzesik (GKS 
Katowice), Roman Kosccki (Legia 
Warszawa). Krzysztof Warzycha 
(Panathinaikos Ateny), Adam Ze- 
jer (Zscrłębia Lubin), Tomasz Ce­
bula (ŁKS Łódź).

Zbiórka zawodników wyznaczo­
na została na 14 bm'. w hotelu So­
lec. Podróż do Grecji poprzedzą 
trzydniowe przygotowania w  War­

szawie (trwają pertraktacje w  
sprawie obiektu — stołeczne boi­
ska przygotowywane są już do zi­
mowej przerwy w rozgrywkach).

Ekipa polska pod kierownic­
twem wiceprezesa PZPN Kazimie 
rza Górskiego odleć' na mecz 17 
bm. samolotem czarterowym. Po­
wrót zaplanowano na 20 bm.

W związku z prośbą strony grec 
kiej, do której pozytywnie ustosun 

•kowai się PZPN. spotkanie popro 
wadzi trójka miejscowych sędziów  
klasy międzynarodowej.

Zielonogórska
Gorzowska
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Stu Jackson szuka pracy
_ Stu Jackson, trener New York 

Knickerbockers — amerykańskiego 
zespołu zawodowej ligi NBA, stra­
cił posadę. Jego miejsce zajął b 
szkoleniowiec Phoenix Suns i Dal' 
las Maverieks, John MacLeod. Skad 
my to znamy?

*  D rużyna P o rtlan d  T rail B lazw s 
w 19 meczach t.e«oroczn*Bo *ezonu

NBA przegrała tylko raz. Zespół ten 
jest fi* dobrej drodze, aby wy- 
•ówna- lub ustanowić rekord zwy- 
<Sę2tw ■%' spotkaniach poprzeć.zaję­
tych rundę play o ll należący od 
sezonu 1969—70 do New York 
Knicks. Ich bilans 23 zwycięstwa 
i jedna porażka.

*  W spotkaniu ligi NBA, Utah 
Jazz-Los Angeles dippent rekord

pod względem ilości asyst (23) usta­
nowił zawodnik Utah, John Stock- 
ton.

*  Liderami [wazczegóir.ysa kon­
ferencji w NBA są: Bost&s Celtics 
(15 zwycięstw i 4 porażki) w  Atlan 
tic Division, Detroit PistoJs CM—fi) 
w Central, Utah Jazz (12—7) w Mid- 
west i Portland Trail Blazers (18—1) 
w Pacific.


